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B0EDSZFN1A: 2 *  w iersz p etitó w * lu b  J eg *  ml^Jace
pnreid te_jte<n 40  kop. pierw szy 20 kop. każdy n*-t 
atępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy 1 1C kop. na-*- 
atęmry raz, zawiad, żałobne no 40 K. W  n ib r y c a  >
^  iesłane* w iersz petitowy lub jeg o  m iejsce 1 rb .

lu m en 1 p etjed yń czy  5  kop*
P r u E C O f s  i Dstoszecfa pryjsnuje A d m ln ls tra cfi.

s a r a M

Edmund Farenholc
P u k ló s ' M e d y c y n y  3M7

zmarł d, 25-28 czerwca w Kamieńcu -  Podolskie!.
y ,, .

y ‘
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^ W Y j S T  f i W f i
P o d o ls k ie g o  T o w a r z y s t w a  R o ln ic ze g o

w  w i n n i c y *
Od 1 do 8 września 1913 roku
W y sta w a  p rzy go to w a w cza  w celu w yboru  odpow iednich

E ksponatów .

Dla urządzenia Pawilonu Podolskie io 
fta Kijowskiej Wystawie Wszechro- 

syjsKiej w r. 1913.
i ’ro gram y na zapotrzeb ow an ie . A d res: P o czto w y  i T e le g ra ­

ficzny; W in n ica- W y sta w a . 2909

I

CKaHORKiy
ptti-fony 1 ’ * lcp siyss gatunku piyty w  naj^/e ;izjo» w ybór te po Cenach 
pr y  dęprycb  poleca SKtaii główmy instruiaem ów m uzycznych t nu 
im t m U t k t K . K ‘j& v  K?ektCzatvk *4 ar OTtra w Rafeu ą

P l e r w e z d  H a a y j s t i e  T o w a r z y s t w o  W z*ij( m t .y c h  U b e z p ie o z e ń

Od pomoru zwierząt
K  ««.» n. j Trachtenberg Sft!:Kijowską aub. T e le t . 16-tli.

Podolskie Przemysłowe Towarzystwo Akcyjne
w WINNICY Stacya Kolei Ż el.

Pohrin.- Zachodn.
A  ---------  K f  l-i . ftŁ N A K Ł A D O W Y  8 0 0 .0 0 0  r u b l i . _________
*dr,łs poczt rwy; W in n ic a ,  S k r z y n k a  Aft a .  A dres telegraficzny: 

P ^i-E C A : W in n io r ,  S u p e r f o s f a t .
16 i 17% _awart. kwasu fos- 
forow. rozpuszcz. w  wodzie 

,pg. analizy, cp .k o w , w  mocne 
6 pud. worki z plom bą fabr. 

cbybiska 15/16$ _zotu w  oryginalnych zagranicznych workach- 
,*■ „  “ lA R C I A h  f  66 w  balonaen.

K W A S  n-EOTOW ir 3Ot v  bało uc.h.
Ceny na żądanie. W ysyłka  detaliczna i wagouowa do w szyst­
kich  stacyi dróg rosyjskić.n, fracht na koszt fabryki.

ż- zamówieniami prosimy zw racać się do: 
knura Zarządu fabryki w  W innicy.
B ura Sprzedaży w  Kijowie, Olgmsfca 3 m. 2. 3052

S u p e r f o s f a t ,

Od d n . 2 -g o  lip c a  1912  ro k u
w MAGAZYNIE

<1. S. Rożnowa
K ijów , K r e s z e  ra ty  k 31, t e le f .  2 2 -8 5

W Y Z N A C Z A  sir;

wszystkich towarów pozostałych po sezonie:
sprzedaży wejdą następujące przedmioty: Damskie kapelusze, woalki 

wiaty, egrety, strusie boa, na-asole, szale, upększenia g ło w y w achlarze’ 
t i^ u  itn le ’ 1 ld,CUlC> portmonetki, paski lakierowane, pończochy, rękawicz- 
w i»- . T 5 *' Sipiu-owe, tiule do bluzek, agramanty, tasiemki d j  obszy 

>a ">!6cienn-,ch ubrań, perfum erye zagraniczne i rosyjskie jak  również WitJe mnych przedmiotów. „  3U94

W dobrach Wysokie-Litewskie 'iSSSlB^
czystej krw i holenderskiej, maści czarnej z białą, srokate w 

T> «  -letcu od 12 do 18 miesięcy po importow. reproduktorach 
n a r & I l Y  f m # !  czystej krw i Negrejti, v wie- 'Wrf l u ; r . T1Q 
i »   ̂%7 ku od t do 2 lat 1 matki hodowlane. i i  w b lO T ł f l ,  SC1” 
' t 3 K ( Y y j r | f k  z j 6 jarych * I ż  o p ł= n f*SA  nasienne rozmaitych plen 
Żądać cen 1 1 ozimych 1 Y V d I U > I J L  nych gatuuków. 862
va koleiou, ■°W 0d 4 a P »?« ‘ r>Cyi Dóbr W yso k ie  Litewskie Adi es Sta 

a 1 pocztowo-telegraiiczna Wysokie-Litewskie, gub. Grodzieńska

X T ^ J '   ̂ ^
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K t ó r a  g o d z i n a ?  }
Sll5ZEGOdZtr Ze°'ar,‘i strzowsknu N IE C IE L SK IE G O  i JA G O D Z IŃ . M

1 ,r e szczbtylc Ni 19 w js ta w io n y  zestał w  ckn ie  a n g ie lk i  V

precyz\jny C F 2 l * & t f t d £ m t f $ r  morski ^
który wsKazu;e WokLdny czas rg . O tserw atory:, śći:-’e co do ^  W 

^  kundy. Z a l e o a  s i ę  k a ż d e m u  z r e g u l o w a ć  e w ó j  z c g a r t . l t .  J

'* r 'm * C  W J K

K i j o w s k i  S y n d y k a t  R o l n i c z y
B u k a r n a  9

Poleca na sezon roku bieżącego:

O r y g i n a ln ą
W ę ą i e r t k i

P s tc tn ie
N a s ie n n ą

I  B a n a t k ę
Zanówicnla prosimy przysyłać m oiiiw is wcześniej.

dla kupna której na 
rtiejscu wyjeżdża 

od nas do W egier 
specyalista agronom

2690

ZIARNO
n a j t a ń s z e  pismo ty g o d n io w e  d l a  ro d z in  p o lsk ic h  

Pod redakcyą STANISŁAWA SELZY.
• W  ciągu roku daje 52 n um ery b ogato  ilu strow an e i 12 to­

m ów  pow ieści, szk icó w  h isto ryczn ych  oraz n au kow ych .

z m n u f ?  p o m i e s z c z a *

K roniki sp ołeczn e, p rzeg ląd y  polityczn . w spom nienia 
h istoryczn e, ro c m ic e  w ielk ich  zm a n ych  p o w ieść, i n c- 
w elc, o ryg in a ln e  i tiom aczone, p o ezyc, artyk u ły  p rzyro d ­
nicze i n aukow e, oraz o p isy  p o d róży i hum orystykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

W arszaw ie na Prowlncyl
R b . 6 .—  

» 3 —

» i - 5«

w

R o czn ie  . . . . R b . 5 .—  R o czn ie  .

P ółroczn ie . . .  , 2 . 5 0  P ółroczn ie

K w a rta ln ie  . . .  ,  1.23 K w a rta ln ie

Za granicą; R b  8 .

7 -a piękną u p raw y dodatków  ze złoceniem  pobieram y R b. 2
roczn ie.

A  D R E S :  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  N r. 7 0 .

T e le fo n  27  7 S .

N a żądan ie w y sy ła m y  num er o k a zo w y . 4«55

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

P m  d tta w il

Z y g m u n t  G E o g e r
Wydanie drugfe pomnożone z 40 rycinami.

Cor« ru b li 5 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijnwskiep"
ceua zniżona rb. 4.59 (z przesyłką).

Ż w raca ć  *rl<5 n atęży  do ad m in istracyi , D zień n ika K i (o w sk ie g o ‘

Otrzymany aow y transport
n l e z h | i l n e i  a l k a i d y m  d  im a  p o ls k im

l Y m m j s k  m m m
| * s t '^ a jp o ry te o x n ie js x y i»

Na welinie, w  ą-ch w ielkich to- 
•nacb ozdobme oprawionych, nagro- 
izonb przeż Kase Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustraeyami i nutami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów; zabaw 
i gier, muzyki i pieśni nuru zmatyki 
i etnogr-f i życia publicznego, ry c e r­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło ­
w ieckiego z 9-ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każd/m  domu koniecz­
ny bezwisrunkow o.

a w spi m iaryi iTpedmpfci »m
N ajwiększy znawc a przeszłości 

polskiej, profesor A ’cksander Brttck 
ner, tak pisze (w „Bibliotece W ar 
szawskicJ‘ f')*o Encyklopedyi Glogera 
„Równie pożytecznego, ciekaw ego 
i pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pomyśleć! Ż n ajiz ie  w  niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się Często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły now e­
go barwnego życia i wskrzesza, sio 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i stychać jej głosy"...

Lir;C r n a  k a i ^ e a n k a  r b . 15.

Db prenuierniniiw „Dziefinikh Kijswskiepia,
z*m lw lającycn dzieło w  Administracyl plama, cena zniżona do rb 12. 

Ha przesyłka pocztowe 4ołąo7!vć r{, j

B i h i k o r s k i  B u l w a r  4 9 t e l c i .  1394 .

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. P rzy lecznicy m ieszka 2 lekarzy.

Atnbulatoryum tST!S0 przychodząc, chorych

S z c z e p i e n i e  o s p y .

P r a c o w n i*  d la  b ad ań  
cham ic^nycki i b a k t ie
——  r jr o io g ic iin y c h .------

pod k le -u n k ie m

Dr’A MODRZEWSKIEGO
B; dama rac Czu,' kału, s o k u  żołądko­
w ego, plw ociny, nalotów z ga-dla 

krw i i t. p, 599

SFR0D Y A 6N3S T Y K A  S Y FILIS U .

3 ’ : 9

Zaw iadom ienie
-  Przy Kreszczatyku w nowym A T P I f f  IT i11? L  S l l t ?  -  
~ domu Zaksa (objk Marszaka) v F X  TT I J jŁ A ż a .  131 j u  -

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
A k cy jn eg o  T o w a r z y s tw a  W a r s z e w s k ie j  F ab ryk i

Dywanów, Portyer i Hetery! Meblowych

88
%
6 0

88

Zrmćwrenia na nasiona oryginalnej pszenicy z Wągier

Ełanatki i 
Cisaw ki

p r z y jm u ją )

L. Zdrojewski i K, Grabowski
K ijó w , P r o r e z n o  9 .

D z i ś  W y ś c i g i .
2459 P o c zą te k  p u n k tu a ln ie  u g o d zin ie  3 -e j po pot.

P.P. Mpślimri! T . ’ • -.S-Pf.tętif.ą •

Żądajcie dla czyszczenia i kofi- 
serw acyi strzelb M A S C  „ R E G O R D " .

Uui-towa sprzedaż i Biuro „Omnia" M. O lkusicik. Moskwa, Plac T e a ­
tralny Nr 3, 305C

T Y G O D N I K  -

Lud Boży’
P sp jlsrn i Plsr-f Trpi dniowe —  i KatolicKlc.

W ychodzi z  krxcjnR populwu ”iym i d o d a łk a m ii

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dztoci 
  i iii. Nauka Wiary. " "

2973 Fabryczny skład: KIJÓW

Funduk!ejov ska Ke 10.
S -r  Stanisław Kiersnpwski
Drzeprow. się nr ui Puszkraską 38 
Choroby kobieće i akuszer. od g. 3 5;

2850

Numery próbne Czyli okazowe tygodnika l f L u d  b u z y ”  w ysyła  się n. 
żądunT darase. Najlepszym podarkiem od kapłan* pa. w  . now ’ i ać 
Chleboaawcy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imfemn — 
jest „L u d  n o t ]  ~. W t a i ó y n i  p o la k im  d e sn u  na R a n i m am ykn^oś 
kte z pożytkiem dia sienie 1 sw ego utoczenia może i povt imeu o z y t a t

((Lud R,*«vłi 3

d c-o au ta  .

WAFUNKI PRENUMERATY!
. . r b .  3 . —  n*dtr«*ostnle rfei I.SO

Adres ReiSaiccyE I irn m rn y. W lalk? Włodz!fe!«rska *  12.

0--d
a1 ^

TT g o f  oI-I
3  .i!-I M 
U —1- B 
D o
*  o

SD U“ ™
9  R

CL jo
U.

H *

O tw arty  w  K ra k o w ie
nowowybudowany

Hotel Francuski
(H O TE L DE FRANCE) 

M a ro żn ik  u l. i w .  J a n a  i 
F i ja r s k ic j

W  najlepszem położeniu Dlant, 
w  Dooliżu głównej stacyi ko­
lejowej, Rynk i g ł , c. k. S ta­
rostwa i głów nych arteryi 

miasta.

Pcłożenle hsrazo  sp okojne
W  każdym pokoju telefon, au 
tomatyczny przyrząd do bu 
dzenia, ciepła i zimr.“ woda, 
poko.e z wannami, apartamenty 
familijne, 3 w indy e-ektryczn.,, 
testauracya, kawiarń.a, czytel 
nia, fryzyer m esk; i damski, 
autogaraż, automobil przy każ 
dym pociągu. C u t^ łn i  i r y -  
r a z  k o m fo r tu  i h ig ie n y .  
Ceny bardzo yrzys+ęp ’ ę. T e  
lefon 1045. 2535

N ie zaw sare m yln ą
b y w a  r e k l a m a

P i 0 3 M N K »
W ygląd wspaniały,
Smak doskonały.
Płód pól sułtana arom atyczny 
Lekk:, przyjem uy i estetyczny.

W ujcio  Jak ób . 
Papierosy , :05N IA N C>.

IO s z k .  —  10 krsp.

T - n 8 a p i b v ! M a
w  & P e te r )  b ir g u .

Skłac hurtowy w  Kijowie. Niż- 
nij W ał 29. telef. 33 93. R epre­
zentant D. M. Karakoz. 3073

W”

* Dom Ekspedycyjny

M. Awerbuch
K r e s z c z a t y k  ITr j ł  (wprost 

poczty) że l. 33-30
Opłata cła z a g r a n i c z n e  
t o w a r y !  I c j a ż e  i p o a - f-  
k i pooztpjgrr przy kijow- 

sk ł-d ó ^ ej i innych 
morach.

skiej ko-

T ran sp .rt Ciężarów do w szy­
stkich części świata. 

I n fo r m a c y i  k a n t o r  u d z ie ­
la  b e z in t e r e s o w n ie  688

Przyj, n a  a ia n c y ę  dw ie ucz. niższ. 
kl gimn k.j Op. trest', opł. mieś. z 
kor i ft- 50 rb. (bez to r  40). Na żą 
d*nie Ickc. muz, kurs niż. lub w yż. 
bezakow ska 29 m 5. Janinie P iatt 
rowskiej. Z g ł. zaraz piśm. lub osob 
od g. 5 do 8 w. 313

WILNO.
Prenumeratę i zgłoszenia de
„OzIenniKa Kitowskiego"

p rzyjm u je
k s lą ra i J- Z a w a d zk ie g o

L a w n - t e n n i s
O T W A R T Y  

l  ie lk a - Ż y t o K iie r s k a  Mb Ib .
S czegó ły  na miejscu. 23S1

► _ _ _  B_ Nowo-otworzony hotel 
L l l C K l  B r:LLE -VU E  
E . K o o z o r r t r a k i e g o  a t  A^fił z 
wszel. w y g . elektrvcz. oświetlenie, 
wanny, t lef. obsz. stajnia. Ceny od 
00 k. do 2 rb. 50 k. hestauracya

2579

j S a p I n o l
daje p ra w d ziw ie  w zm zcn .ająC e sos 
now o-balsam iczne kąp iele . A p te k i 
B o b a k o w u k ie g o . Kra* Przedm 
Ns 59 w  W arszaw ie. Skład głów nv 
T o w . JUROTAT K ijó w . 3096

Dr Czerniak"'5T ’ k.J's'
S y  1 , wen., m :zepłc (Cocu. kuj. Stno- 
niem płu.). w szy st. SpeC. apo;. 
kur. Hydr. ciek zak. lećz. 582

ZAKOPANE.
W il la  H e le n a
P e n s y o n a t  P. S te fa n ii  

L a n g e r o w e j
ul. Jajjiellońska O tw a rty  cały  

rok. 2927

R ó w n e , £, CTlyń-
Pren um eratę o g ło szen ia  do

„Dzień. EijewsL
przyjm uje 1496

p .  L u c w .  R u t k o w s k i

Akuszeryjno -  fttczers:a 3-y 
letnia szkoła
akuszer. 1 rok. Prośby przyj. Kij->w.

1 2943

ARFnULATORYUR

i T-w ii L iia rz ) S a ^ y i i ls t t t
R tjtarska 12 d. w ła s . Telefon  y -5 5  
Coazienne przyjącii chorych przycho­
dzących wszystkich speCyalnosci. 
P orjd a  60 kop KousultaCye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i nu 
mek. Analizy, Rozkłati godzin pruj 
ęć w e  w szystk ich  a p ick a ch . io r.i

ÓKTGlNALNi)
!■

11

I sprowadza z W ęgier
B iu r o  P o ś r e d n ic t w a  K i f a m k ie j  

| g o  T -w a  R o ln ic z e g o
Luteraóska 11. T elef. 818. 2077

K sięg a rn ia  i S k ia d  mat. ] ii m ien.

Legitymacye prowadzę spraw y, do­
tyczące praw  di szlachectwa, tytu- 
jbw , herbów  etc, Kijów, Nesterowsui. 

1 N- 3 m. 6, osoo od g. 9 — 10 r. i od. 
f g. 6— 8 w. List. skrz. poczt. Nr 149.2854.
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Polityka 
morza jjaltyckiego.

Nad w szystkienr sprawam i góruje w tej 
chwili zjazd cesarski w Porcie Bałtyckim . Co 
tam się stało— tego nikt na pewno nie wie. 
Europa w yczekuje in for macy i od dyplom acyi, 
która je udziela bardzo skąpo. D opiero w cią­
gu w ypadków  najbliższych miesięcy i lat do­
w iem y s.ę, że to 1 ow o było ułożone już na 
zjeździe w Porcie Bałtyckim , a!e na dziś musi­
m y sii. zadow olić skromnymi komunikatami 
agencyi urzędowych, które, oczyw iście, tylko 
tyle powiedzą, ile chcą, aby się do wiadomości 
publicznej dostało.

Zasadniczych zmian w pohtyce europej­
skiej z pew nością w Forcie Bałtyckim  l i e  
uchwalono. Niema obaw y, żeby z tradycyjnej 
polityki pr/.ynuerza rosyjsko-niem ieckiego na 
krok zw rócono, jak niema nadziei, żeby obecny 
system  przym ierzy podw ójnych w czemkolwiek 
bądź był naruszony.

Polityka morza Bałtyckiego uprawiana od 
pół wieku jest tradycyjną polityką przym ierza 
niem iecko-rosyjskiego i na tem tle m ogły się 
odbyć dalsze w tej polityeejj porozumienia ze 
w zględu na wielkie w y p a li i ,  rózgiyw ające się 
w tej chw li w Europie.

D w ie są w tej chwili wielkie polityki 
europejskie: polityka morza Śródziem nego, gdzie 
się ścierają interesy A nglii, F*-ancyi, A ustryi 
i W ioch i polityka morza Bałtyckiego, zaw iera­
jąca w całości interesy R osyi, Niemiec i Szw e- 
cyi. Nie w iei“  stycznycn punktów z tą zas’  1- 
niczo rożną polityką posi 'dają państw a niein- 
ieresow ane w jednym  lub drugim komplecie. 
Pam iętać należy, że każda pojaw iająca się w 
Europie potęga) m ogąca w jakim kolwiek sp o­
sobie zagrażać interesom A nglii, spotykała się 
zaw sze z silną, tw ardą dłonią anglika, który 
musiał dbać, żeby jego  interesy nie zostały w 
Kiczem naruszone. Na morzu Baltyckiem  A n ­
glia niczego nie szuka, niczego niema, niczego 
nie spodziewa się. Dlatego zjazdy na morzu 
Bzltyckiem  pozostaw iają w spokoju najpotęż­
niejsze pańatwo na św iecie i tam regulowane 
są w yłącznie wzajemne stosunki między dwoma 
przyjaciokn’ , którzy najbliżej interesowani sa 
na morzu Baltyckiem .

Ilekroć razy  odbyw ały się te zjazdy czy 
na wodach fińskich, czy w Rewlu, czy też jak 
teraz w Porcie Bałtyckim , malej ?*tadzie nad ­
morskiej, tam, gdzie ląd wydłuża się w cypel 
piasczysty, w ychodzący daleko w morze, fale 
uderzały zaw sze z dwu stron, a dyplom acya 
upnowała je, opanow yw ała i na jakiś czas 
przyw racała bezw zględny spokój.

W iele razy m ówiono o wielkich przeci­
w ieństwach dwu odrębnych system ów politycz­
nych, do których wchodzi R osya  w przymierzu z 
Francyą i przyjaźni z A n glią  z jednej, a z drugiej 

/ strony Niem cy w przymierzu z nienawistną 
R osyi A ustryą i z W łocham i, któreby chciały 
jaknajrychlej oderwać od ich austryackiego so­
jusznika, zaw sze na morzu Baltyekiem  przycho­
dziło do ujarzmienia tych frl przcciwrTiych i 
zaw sze potem nastawa! pokój w ypełnioŁy zbi o- 
jeniami, które w yczerp yw ały ekonomicznie na­
rody, należące do tych odrębnych system ów 
politycznych. T a k  się bowiem wzajemnie ko- 
chrją, że nie m ogą ń astarczjć  wzajemnym 
zbrojeriom  j  nie ustają we wzajemnem szpie­
gostw ie. N ależy bowiem i ten środek do sy­
stemu środków wzajem nej obrony i piełęgno- 
w an y jest z największą troskliwością właśnie 
przez przyjaciół. Nie mniej jednak po zjeździe 
na morzu Baltyckiem  zawsze rozchodzi się p o- 
k o j o w a  b a j k a  po całe prasie europej­
skiej i teraz nie zabrakło chw alców  tego poko­
jow ego przymierza.

Zestaw im y te g losy  pólurzędowe i urzę­
dow e, gdyż na razie jest to jedyne źródło, z 
któreg > można czerpać inform acye wiarogodne.

Pierw szą była urzędow a „ R  o s s 1 j a ". 
T o  źródio rosyjskie pisze: „Przed zjazdem mo­
narchów w Porcie Bałtyckim  rozegrała się ostra 
polemika w zagranicznej prasie, a w szczegól­
ności w  prasie niemieckiej, co do pytania, czy 
zjazd jest wypadkiem politycznym , czy też tyl­
ko międzynarodowym  aktem grzeczności, kur- 
tuazy. dw orów , zapizyjaźnionych bez żadnego 
politycznego znaczenia*. „R  o s a i j a* mniema, 
że polemika ta jest najzupełniej zbyteczna, 
gdyż w obec tradycyjnych przyjaźnych stosun­
ków , jakie oddąwna istnieją między obydwom a 
zaprzyjaźnionym i dworam i i państwam i sąsia­
dującymi ze sobą, zjazd taki monarchów zawsze 
musi m>eć znaczenie doniosłe, międzynarodowe 
w polityce- „Niektóre niemieckie pisma cał­
kiem trafnie w skazały na to, że między oby­
dwoma państwami sąsiadującym i ze sobą, nie 
ma żadnych przeciwieństw ani na polu poli- 
tycznem, ani też na polu interesów  gospodar- 
czycn. Powiedziano także, zdaniem „R ossiji* 
całkiem słusznie, że Niemcy i R osya przez los 
są skazane na to, aby sobie wzajem nie poma­
gać i zawsze iść w rękę — rzekomo —  „dla po­
stępu i wzajem nego 'dobrobytu*. U rzędow y 
dziennik rosyjski zupełnie z tą m yślą tak w y ­
rażaną zgadza się i sądzi że współdziałanie 
wzajem ne w kulturalnym i ekonom icznym  po­
stępie, charakteryzującym  obecny św iatow y ruch, 
jest łatwem dla uzyskania celem wzajem nych 
stosunków R osyi i Niemiec ze sobą. „R ossija" 
wskazuje jeszcze i na to, że tradycyjne wzh- 
jem nę dobre stosunki i przyjaźń R o syi i Nie­
miec w ciągu ubiegłych stu lat nigdy nie przed­
staw iały jakiejś groźby dia Europy (słuchajcie 
de te ffibula narraturi, gdyż obydw a zaprzy­
jaźnione państwa, sąsiadujące z sobą, zaw sze 
przejęte były m yślą utrzymania rów now agi 
państw i przejęte były do cna płynącą z tego 
miłością pokoju. T a  praw da musi być uznana 
przez wszystkich sceptyków  w polityce 1 przez 
opinię publiczną całego świata, która chętnie 
przypisuje prze ładne żnafczehić rzeczywistym  
zamiarom obydwu gabinetów i wnosi mon ent 
niepokoju do spraw y absolutaie pokojowej 
O bydw a gabinety m ogą co do pewnych spraw 
politycznych i ekonom icznych mieć odrębne ua 
oku cele, ale w jednem zaw sze się pogodzą— to 
jest co do pokojow ego dążenia do utrwalenia 
pokoju w Europie. F rzy  obecnew przewarto­
ściowania wielu ustalonych w artości tradycyj­
nie przyjacielskie stosunki, przez tyle lat istnie­
jące między R osyą  a Niemcami, mają w oczach 
wielu przyjaciół pokoju szczególniejsze znacze­
nie. „RoSSija* w ita serdeczn -: niemieckiego 
m onarchę na ziemi rosyjskiej i w yraża życze­
nie, żeby tradycyjna Wiekowa p rzytjźó  zadzierż- 
gnęła n ow y i na przyszłe generacye wątek 
i ty m  sposobem stała się gw zran cyą utrzyma­
nia pokoju i p o k o ju  w Europie.

Drugi półurzędowy głos wychodzi od 
„N ow . Wrem.*? Każde rpotkanie się monar­
chów, 1 pis'»e ten przew rotny organ nacynnali- 
stów petersburskich, jest dla wszystkich przy­
jaciół pokoju i w rogów  bi utaili j polityki mie­
cza i krw i wypadkiem  pom jśfnym . Cesarz 
W ilhelm  nie jest już rzadkim guśc*em W R b- 
syi. Każda wizyta cesarza W ilhelm a w R osyi 
w yw ołuje żyw e uczucia naturalnej sym patji 
w rosyjskiem  społeczeństwie, które wita ser­
decznie cesarskiego przyjaciela sw ego monar­
chy i widzi w tem akt ważny, polityczny.

Co do polityki Niem iec— mogą być n aj­
różnorodniejsze zapatrywania, ale jedno jest pe­
wne, że cesarz W ilhelm  przyczynił się sam 
ogrom nie do utrzymania m iędzynarodowego 
pokoju w Europie. Jego skłonności osobiste 
i jego  tradycye może są wojenne. Sam cesarz 
W ilhelm  jest mężem reprezentacyjnym , typem 
rycerza i wojownika. A le  sam cesarz W ilhelm 
musiał nieraz siebie sam ego zwalczać. I listo iy a  
kiedyś zapisze te zw ycięstw a, które cesarz W il­
helm odniósł nad samym sobą. Daleko s ięg a ją ­
cy wzrok męża stanu zachował zw ycięstw o nad 
( gnistym  duchem cesarza W ilhelma. R o sya  wi­
ta drogiego gościa, który jej pokój wiezie."

0  w iele włęćej trzeźwości za e b ó ra ł B e r ­
l i n  w ocenie tych wyoadków.

„Polit Cores ", urzędowy organ minister­
stw a spraw zagranicznych w Austryi, donosi w 
liście z Berlina, niezawodnie pochodzącym z 
kół bhzkich kanclerza: „W  rm ztriernie ożyw io­
nych rozpraw ach, jakie podróż cesarza W ilh el­
ma w yw ołała odżwierc.adla się znów ta ner­
w owość. jaka od czasu przedłużającej się w oj­
ny włosko-tureckiej zapanow ała w kołach d y ­
plomatycznych W Europie. Spotkanie cesarza 

Wilhelma z zaprzyjaźnionym z nim Monarchą 
rosyjskim jest formalnie i oficyalnle tylko od- 
Jariem  w izyty, jaką cesarz rosyjski żłożyl w 
listopadzie 1910 roku po pow rocie z Frietiber- 
gu cesarzowi W ilhelm owi w Poczdamie. Miała 
ta w izyta w tedy charakter zupełnie rodzinny, 
a teraz go zachowała.

Co s'ę  tyczy politycznych w yników  zjazdu 
w P o rc i: Bałtyckim , lo należy przy ich ro zw a ­
żaniu zachow ać pew ną rezerw ę i nie należy 
przesadzać znaczenia tego wypadku, Należy to 
uczynić tem bardziej, aby nie daw ać sposobno­
ści dla łatwej krytyki, która naw et może być 
ztośawa, jeżeli będzie miała możność później 
mówić o r o z c z a r o w a n i u .

Co to spófkanie może przynieść Europie—  
daje się już teraz przewidzieć. Należy podkre­
ślić przedewszyśtkiem  serdeczny ton przyjęcia 
w prasie półurzędowej rosyjskiej, zw łaszcza w 
artykule „R ossiji,* który prasa niemiecka z przy­
jemnością przyjęła dc wiadomości. Już z tego 
okazuje się, że zjazd przyczynił się do w ytw o ­
rzenia pocieszającej harmonii, która zapewne 
już w najbliższycn dniach będzie miała sposo­
bność utrwalić się.

Fakt, że R o sya  i Niemcy zaw sze znajdu­
ją  drogę do wzajem nych porozumień, stanowi 
zapewne podstaw ę spokojnego i przedm iotowt- 
gt wartościow ania tego, co dm w Porcie B il-  
tjrćklm przynieść m ogą i zapew ne przyniosą. 
Nie może ulegać żadnej wątpliwości, że w ro ­
zmowach mężów stanu, tow arzyszących m onar­
chom, w ypadki i polityczne zagadnienia bieżące 
poddane zostały rozwadze.

Pom iędzy temi z«gaćnieniam i chw ili obe­
cnej stoi oczyw iście na pierwszem miejscu w oj­
na włosko turecka i niebezpieczeństwo najbliż 
sze, jkkie ta w ojna za sobą może sprowadzić. 
Zrozum ienie tych niebezpieczeństw jest z pe­
w nością tak samo żyw e w Berlinie jak w P e­
tersburgu i na odwrót.

To też można przypuszczać, że i tu i tam 
nastąpi spotkanie w jednem życzeniu, aby tę 
w ojnę jak  najprędzej dało się zakończyć. A le 
z tego wcałe jeszcze nie wynika, żeby w P or­
cie Bałtyckim  szukano i znaleziono stosowną 
formę do zakończenia tej niebezpiecznej woj 
ny, formułę, którą dotychczas bezskutecznie 
poszukiwano po gabinetach wszystkich wielkich 
mocarstw.

Z daw ało się naw et już raz, że zmęczeni 
daremnenn poszukiwaniem formuły pokoju dy 
plomaci dali za wygrane; i już jej więcej nie 
szukają. A le  to było tylko złudzenie.

Ostatecznie spraw a pokoju Europy jest 
w ięcej warta aniżeli Trypolis, który W łochy 
zajęły, naw et ni2 spraw y morza Egejskiego, 
nji których dokonały się ważne zm iany. Nie o 
to w tej chwili idzie, N erw ow ość św iata poli­
tycznego w ypływ a także ze zbrój -ń, które się 
w tym roku na nowo dokonały.

N i e m c y  p o w i ę k s z y ł y  n a  w i o s n ę  
t e g o  r o k u  s w ą  i tak imponującą siłę zbroj­
ną, uczyniła to samo A ustrya i WTęgry wśród 
ciężkich przesileń wewnętrznych.

A l e  t a k ż e  R o s y a  p o s t a n o w i ł a  
w y b u d o w a ć  z a  5 0 0  m ilionów rubli potę­
żną now ą flotę na morzu Baltyekiem. E yła 
przrtc obawa, żeby w śród ogólnych pokojo­
w ych zapewnień nie nastąpiło pokłócenie się 
starych przj j iciół,

1 w tem jest znaczenie w ażne zjazdu: -w 
Porcie Bałtyckim, że te obaw y będzie można 
uznać za płonne. Cesarskie dni w Porcie B a ł­
tyckim  pow inny, zdaje się, co do tego przynieść 
zupełne uspokojenie i w tem będzie się w y­
czerpyw ało znacąpnie tego zjazdu. O pinia p u ­
bliczna oczekuje od naprawdę dobrze poinfor­
m owanych kół zapewnienia, że tych właśnie 
obaw nie podzielają i z e  t e  w ł a ś n i e  z b r o ­
j e n i a  znajdują się w całej pełni w harmonii 
z dążeniami obydwu państw.

Jak widzim y jest ogromna różnica w  to­
nie między entuzyazmem powitania urzędowych 
gazet rosyjskich, a chłodem peMym życzliw ości 
i przedm iotowych rozważań prasy bądź co bądź 
półurzędowej, jaką jest „Polit. Corespondeuz", 
zw łaszcza jeżeli umieszcza sw e rozw ażania pod 
firmą „listu z Berlina".

Z  kół dyplom atycznych, bardzo bliskich 
austryackiemu ministerstwu spraw zewnętrznych, 
piszą do „Neu Fresse.* która w takich w y­
padkach siużyć zw ykła jako przewodnik dla 
opinii św iatowej, co następuje:

, Zjazd w Porcie Bałtyckim  odpowiada 
zupełnie trądycyom  obydwu państw. N iezawo­
dnie przyczyni się do wzmocnienia pokojow ych 
dążeń w Europie, chociaż może nie będzie miał 
bezpośredniego skutku na toczące się w ypadki 
na morzu śródziemnem i do zakończenia w ojny 
□a razie się n i e  p r z y c z y n i .

P rzyw ;ązyw ana nadzieja, że zjazd ten 
przyczyni się do zakończenia toczącej się w oj­
ny, zdaje się nie jest poparta żadry mi faktami. 
Nie można mieć nadziei, żeby na tym zjeździe 

szczególniejsze ważne zapzdty uchwały, i iak to 
już w ynika ze słów  prasy urzędowej w B erli­
nie i w Petersburgu, nie należy oczekiwań, że­
by spraw y znaczenia m iędzynarcdow ego były 
ńu tym zjeździe rozstrząSane. Przez to jeszcze 
nie jes wcale powiedziane, żeby ten zjazd nie 
miał znaczenia politycznego. I

Znaczenie E n t r e v u e  polega głównie 
na tem, że panujący i ich naczelni kierownicy 
pOłłtyki zagranicznej dwu potężnych psńrtw 
znal źli sposób dó omówienia calegc kompleksu 
i/ażnych spraw m iędzynarodowych. Tym czasem  
wielu nieporozumieniom odruzu zapobiega s ę  
Jąko samo przez się rozumiejące się n a le ży  
uważać, że zjazd nie może mieć jakichk 1 + iek 
skutków, ani nie pociągnie ż*daycb zińisn w  
istńiejących system ach sojuszów* i przymierzy.

J e ż e l i  We  F r a n c y i  niektórzy poli­
tycy stali się więcej nerw ow ym i i obawiają się 
oew h e|o  zwrotu R osyi od istniejącego przy 
mierzą z Francyą, to, zdaie, się już są obecnie 
zupełnie co do togo uspokojeni. Szczególniejsza 
rzecz jednak, że A ustro-W ęgry ńie żyw iły ża­
dnych co do zjazdu obaw , p-zyjęły zjazd Bał­
tycki z w ieli im spokojem i praw dziwą sym- 
patyą.

Potem zestaw im y głosy prasy francus­
kiej i angielskiej, która z zupełnie innego sta­
nowiska onlkwią ważne w każdym razie rozm o­
w y w porcie Bałtyckim . Jakkolwiekbąuż, nie 
spiaw dzą się sangw m istyczne nadzieje nacyo 
nalistów rosyjskich, a w linii, po której postę­
puje rozw ój wypadków, nie nastąpi żadne z a ­
łamanie.

W. L-
a w n f a w B r w i i

K&taklfzmy i\3 Jowisiu.
O koło 10 wiećzorem  ukazuje się na południo­

wej Części nieba gw iazda wspaniała, 20 razy jaśniej 
św iecąca oć gw iazd pierwszej wielkości.

T o  krói planet, łowisz, cięższy od wszystkich 
planet systemu słonecznego, razem wziętych, 1200 
razy cięższy od naszej nalej ziemi.

Na tym olbrzym im  dalekim św iecie odbywają 
się teraz straszliwe kataklizm y, w obec których po­
top ziemi i największe w ybuchy w ulkanów są dzie- 
Cśnnemi zab iwkarni.

Astronom owie dow !edzicl! się o tem ze zmian, 
jakie oJ r"ku  zachodzą na powierzchni planety.

Jev isz, widziany nu w et przez niewielką łune- 
tę, w ydaje eię otoczony przez zrreg  pasów białych, 
równoległych "ównikowi. Są to drugie pajm a jak 
by obłokó w, które krążą dmtola planety ze zmienną 
szybzc ścią 1 w ciąż zm ieniają kształty i barw y. R u­
chy tycb pasm r  pro wadziły uczonych na hipotezę, 
że powierzchnia Jowisza nie: jest jeszcze stfifa, ale 
płynna i  te mamy tu do czynienia z jedną z naj­
pierwotniejszych form tworzenia się światów, d z ię ­
ki siłcT., idącym  z wnętrza planety.

Jeszcze większą osobliwością Jowisza jest 
w ielka plama czerwona na jego powierzchni. Plama 
ta leży  ponad równikiem  na półkuli północnej, jest 
Szerokości 14,000 kilom etrów, a długości 41,000. Pa 
nuje przypuszczenie, że ta plam a czerwona o s l s - 

łych  kształtach, większa od powierzchni całej zie­
mi, jest tworzącym  się r t  Jowiszu kontynentem, ro ­
dzajem olbrzym iej narośli, skrystalizo wanej ua płyn­
nej powierzchni planety i płynącej po niej na 
kształt tratwy.

Otóż owg słynna plama czerwona, maiąća do­
tychczas na Jowiszu mniej w ięcej stałe siedlisko, 
od roku zmienia miejsce, z  wzrastającą szybkością 
posuwając się na zachód. W edług obliczeń astro 
nr ma francuskiego, Phillippe’a, plama ta robi około 
100 kilom etrów dziennie.

O lbrzym i ląd, w ielkości naszej ziemi, płynie 
po płynnej powierzchni Jowisra z  szybkością 3,000 
kilom etrów miesięcznie! Dokąd? Z  jakiego powt - 
du? Co za straszliw e kataklizm y wewnątrz lowi- 
sza są tej podróży ogromnego lądu powodem?

N*uka iiie zna azła jeszcze na te pytania od­
powiedzi. Na Jowiszu pannie chaos tw órczy. Jowisz 
otacza 3 księżyców , : których 4 odkryto depiero 
w ostatnich latach. Astronom owie z natężoną uwa­
gą obserwują kataklizm Jowiszowy. Może będą 
świadkami oderwania się od powierzchni planety 
nowego, największego księżyca? Kto wie?

O bserw acya tak* byłaby doniosłości ogrom ­
nej dla nauki.

««3F»iSsnere*5KS!3m»

Z podolskiego T-wa tolniczeoo.
Winnica na Podolu.

(Dokończenie).

Po referacie p. Urbańskiego zabrał głos p 
Bukraba, który zawiadomi! R adę T -w a  o sw o­
jej podróży do Ekaterynnsław ia i o udziale w 
naradach biura organizacyjnego zjazdt okręgo­
wego w kw estyi uregulow ania Handlu zbożo­
w ego południa R osyi, które to naraoy odbyty 
się w d. 19 maja r. b. Oto są słow a p. Bu- 
kraby:

„W yb ran y  przez podolskie gube nialne 
Zgrom adzenie ziemskie przyjm owałem  udział 
w  naradach Biura O rganizacyjnego zjazdu.

U w ażając sprawę przyprow adzenia do p o ­
rządku handlu zbożem za naaer dla nas w a ­
żną, uważam za potrzehne podzielić się z Radą 
T -w a  zdobytym i materyałami, a zarazem ws ka­
zać n i  przyjętą przez Biuro O rg a fz a c y jn e  me­
todę, w  zbieraniu potrzebnych danych dla przy­
szłego Zgrom adzenia,

Zjazd w łaściw ie został odłożony na rek 
1913  od 1 5 — do 22 maja, i rozpatrzy te ma- 
teryaly, które będą zebrane do tego czasu. O- 
becnie pracuje tylko Biuro O rganizacyjne zja ­
zdu i w pracach tych uczestniczy tymczasem 
(za pośrednictwem sw ych przedstawicieli) 11 
Ziem stw, a mianowicie: chórsońskie, czermhow- 
skie, kijowskie, charkowskie, podolskie, wo- 
roneskie, taurydzkie, poltawskie, wołyńskie, 
ekate-ynosław skie i besarabskie, a także dele­
gaci Ekaterynosławskiej kol. żelaznej i kom ite­
tów  giełdow ych. W  przyszłości, praw dopodo­
bnie zgodnie, z postawioną dla Zjazdu O k ręg o ­
w ego zasadą przyłączą się jeszcze i delegaci 
zarządów okręgow ych T ow arzystw  rolniczych, 
rolniczych kredytow ych i irn ych  instytucyi k oo­
peracyjnych, a także ziemskich, kas drobnego 
kredytu /ro ln icy, oraz delegaci centralnych i 
m iejscowych organów  zarządu głów nego ro l­
nictwa i urządzeń rolnych, delegaci głów nego 
zarządu do spraw kredytu drobnego, oraz mi­
nisterstw: skarbu, przemysłu i handlu, komuni- 
kacyi 1 zarządów portowych.

W  takim saład^ie Biuro O rganizacyjne 
niew ątpliwie zgrom adzi m ateryały, niezbędne 
dla osięgnięcia celu Zjazdu t. j. uregulow ania 
handlu zborow ego na południu państwa, tej 
daw no już nabrzmiałej i me dającej się od- 
Lładść kwestyi.

W  danym razie przeglądano i naradzano 
się nad opracowanym i programami przyszłego 
Zjazdu O kręgow ego, a także zanotowano n a j­
ważniejsze kwestye, które podlegać będą w szech­
stronnemu wyśw ietleniu i opracowaniu, a m ia­
nowicie: 1) O  sposobach uświadam iających (sta­
tystyka). 2) K redyt. 3) P rod ukcja  zboża na 
południu R o sy ’ . 4.) E lew atory i m agazyny zb o ­
żowe. 5) Środki komunikacyjne. 6) O rganizs 
cya handlu zbożem i rynki zbożow e. 7) Z byt 
zboża na miejscu w ytw órczości. 8) Zsyp yw an ie 
zboża 9) Eksport zboża Polud.-Rosyjs. rejonu. 
10) O kręgow a Południow o-R osyjska O rg a iiza -  
Cya handlu  zbożem. 12) Um owy tyczące  się 
haudfu zewnętrznego.

Prace przygotow aw cze mają się odbyw ać 
w ediug następującego prog-amu: i)  O .gam za
cya statystyki zbóż i urodzajów. 2) Zbadanie

rynku w ewnętrznego zbożow ego i stosunek je­
go do zbytu wspólnego. 3) O rg an izacja  wspól­
nego zsypyw ania zboża. 4) Przejrzenie rosyj­
sko-niemieckiego traktatu handlowego, w za­
stosowaniu do 2bytu zboża z południa R osyi, 
a najważniejszą tu rolę gra  decj^zya Biura, co 
do urządzania szeregu m iejscowych narad, w 
każdej prowincyi oddzielnie.

N.e będę wspominał o olbrzymicm zn a­
czeniu m iejscowych narad, one są dla nas n aj­
potrzebniejsze. Tani przedewszystkiem m ogliby­
śmy wypowiedzieć, co dla nas jest potrzebniej- 
szem— elew atory, lub m agazyny zbożowe. Ja c- 
si'biśc:e jestem całkowicie za magazynami, dla­
tego, że mięszanic 2boża, wobec tak wielkiej 
ilości gatunków, tymczasem u nas jest jeszcze 
niemożliwe, a przy elewatorach je3t to obo­
wiązkowe, a w ięc dia wielu niekorzystne. M a­
gazyny zaś trzeba w t:n  sposób budować, aby 
można było umieszczać w nich zboża i bez 
workow, mając na uwadze przerobienie ich, 
gdy to okaże się możebne na elewatory.

Jako druga kw estya podlegająca decyzyi 
miejscowych zebrań uznaną zost»ła kw estya 
dróg podjazdowych. K w estya ta  szczególnie 
jest na czasie u nas i śtajfe się kw estyą nader 
ważną, a to z powodu, iż ziemstwo w drodze 
samoopodatkowania, rozwiązać jej m e może, 
wobec tej okoliczności, że praw ie czwarta część 
budżetu ziemskiego, użyta jest na sieć szkolną, 
która ziemstwo postawiło w  pierwszym  szeie 
gu sw ych prac; należy Więc poszukać innego 
sposobu, w ctlu zbudowania tych dróg, w  braku 
których terminowa dostaw a na rynki zbytu 
zboża naszego— jest niemożebna, a dostawa do 
magazynu lub elew atora będzie zaw sze ze 
stratą

Nareszcie na Ij ch .m iejscow ych naradach 
Dędą układane reteraty, które następnie będą 
przesyłane do O rganizacyjnego -Biura Zjazdu 
i tam wyjaśnią nasze lokalne potrzeby, z któ- 
remi Zjazd stosownie do przyjętej zasady liczyć 
sie będzie

Jeżeli takie narady będą organizow ane 
przy podólskiem T -w ie rolniczem to uczestnicy 
takow ych będą mogli otrzym ywać zarów no jak 
i inne instytucye społeczne, w celu utrzymania 
potrzebnych stosunków i żeznajonnenia się z 
nagromadzonym m atetyałem  „W iadom ość1’ biu­
row e", które peryodycznie w ydaw ać będzie E- 
katerynosławskie Ziem stwo gubern., r e s p e -  
c t i w e- —Biuro Zjazdu.

Na tych samych m iejscowycn naradach 
będą zbierane m ateryały tyczące się stanu w e­
wnętrznego rynku zbożow ego, za pomocą, o- 
pracowania posiadanych danych, jakoteż drogą 
osoDistego zapoznaw ania się z mm na miejscu.

Na tych naradach będą om aniane w y­
jaśniane odpowiedzi, na zestaw iony program 
zbadania stanu handlu zDOzowego na Południu 
Rośyi, przez toż śamn Ziem stwo. gub. ekate- 
1 ynosłaWskie, poniew aż praca taka, w ykonana 
przez je Iną osobę byłaby ponrm o woli suoje- 
ktyw ną i w wieiu kw estiach  niezupełna.

W obec w szystkiego co mówiłem, uw ażał­
bym za konieczne zorgan.zow anie takich m iej­
scow ych narad przy pod. T -w ie  rolniczem, jak 
najprędzej, ażeby uczestnicy takow ych mogl. 
podzielić pracę r-iędzy sobą i w prędszym 
czasie w ykonać takową. Bez takiej pracy przy 
gotowawczej w m iejscowych zgtomadzeniuch, 
nasze potrzeby niemogą być w yjaśnione do 
statecznie, a zatem i odpowiednio pizez przy­
szły Zjazd poparte.

O to sń głów ne zasady, z któremi zazna­
jam iając R adę T-w a: proponuję wybranie ko- 
misyi, złożonej z trzech osob, z prawem koo- 
ptacy1 Członkowie tej komisyi musieliby p o­
ważnie popracować nad tą w ażną i będącą na 
czasie kwestyą, i za pośreanir.twem Rady T - w ł  
przesłać do Biura O rganizacyjnego Zjazdu, zdo­
byto dane od imienia podolskiego T -w a  R oln i­
czego.

Jeżeliby komisya zażądała otrzym ania w ię­
cej szczegółow ych i w yczerpujących danych, có 
do sam ego programu, a także i co do niektó­
rych sp ecjaln ych  kwestyi, kiore program  ten 
porusza, to ja w miarę możności m ogę t a k o ­
w ych udzielać, zachowując z jednej strony sto ­
sunek z Biurem O rgan izicyjn em  Zjazdu, i z 
drugiej— z pracami naszego Ziem stwa guber- 
nialnego, poniew aż w tej kw estyi pracuję, i 
pracow ać będę jako radny gubernialny."

R ada T -w ą  wobec tego, iż kw estya poru­
szona w referacie jest nader ważna, postano­
wiła w yprać Lomisyę, w której skład weszli 
pp. wiceprezes T -w a  p. A . Urbański, St. W ro ­
czyński i K. Kuroczycki z prawem  kooptacyi, 
którym  poleciła zająć się opracowaniem  tej 
kw estyi i odoowiednich punktów, które po za­
twierdzeniu ich przez w alne Zgrom adzenie pp. 
członków T -w a  m ogłyby służyć za wskazówki 
dla delegatów  T -w a, na Zjazd w Ekateryno- 
sławiu w  r. 1913-

Stosow nie do propozycyi ‘ R . hr. Biliń­
skiego postanowiono w miesięczniku T -w a  
„Spraw ocznyj Listok* drukować w  dziale „Z a ­
pytania i Odpowiedzi* wszelkiego rodzaju od­
powiedzi, daw ane przez Sekcyę Roln: i Sekre- 
taryat T -w a z tem, iżby to nie pow iększyło k o ­
sztów w ydaw nictw a.

Postanow iono na propozycyę R . hr. B.liń­
skiego w ybrać kom isyę składającą śię z pp. M 
Stam erowa, \7h B rzozów skiegc i R . hr. Bniń- 
sk*ego, z prawem kooptacyi, w celu przejrzenia 
projektu orgatpzp.cyi przy T -w ie Biura M elio­
racyjnego.

j- 1 1  ■

Międzynarocllwy konkurs n y n t a / .
W  miesiącu bieżącym  ".ostanie rozstuygn ięty  

w  Paryżu m iędzynarodowy konkurs w ynalazczy, o 
którym jednak mało wiedzą 1 Sami w ynalazcy i 
szersza publiczność, mimo, że ozp;syw any jeśt on 
rok rocznie od dość daw i a i mimo, dotyczy I we- 
styi dla podróżującej publiczności niezmiernie do­
niosłej.

Gdv zaś przypomnimy sobie niedawną stra­
szną katastrofę „Titanica", nabiera jeszcze więki :ej 
wagi. Konkurs ten jest organizowany przez rsuie- 
ią ją  w  Paryżu „Stałą w ystaw ę apara.bw  ratunko­
w ych  m on kićb ". Ciek we są dzieje jej powitania. 
W  ruku 1898 zatoną! w  Dobhźu m iejjcow ośc1 Sa- 
b e Island oarow iec fr?n'-i*id, „Bóurgogne", na po 
kładzie którego znajdował się także milioner ame­
rykański, Anthoi.y Pollok z W s s^yngtonu Spadko 
biercy ofiary kata st roty utworzyli w  następny m rc 
ku Celem uczczenia pem ięci Lńloncra, fuudacyę w 
sumie 100,000 fr., przeor aczając jej odsetki «a na 
grodę za najlepsze przybory ratunkowe na w ypa 
dek katastrof aa morzu, ewentualnie, całą  sumę zt 
wynalezieniu niezawodnego f:odka 1 atunkowego. 
Pi irw szy konkurs międzynarodowy odbył się w  rc 
ku 1900 z oka-yt w ielkirj irystawy n^ryskiej, na­
grody jednak nikomu z ubiegLjąeycta się ule udzie­
lono. Drugi konkurs, również bez rezultatu, urzą­
dzono następnego roku w  Hau .ze.

Później spadkODiercy Poilofc przekazali fur 
Cye instytucyi „Conseivatoire National d--; A rtś et 
Metiers", k órJ. zamieniła fundaCyę na stałą wysta­
w ę przyborów  ratunkowych z nagrodami. Rok ro ­
cznie nagradzane są najlepsze z wystą^yionvch apa • 
ratów, o ile zaś nie zostanie wycżeifpftfta ca*a pizy- 
padająCa suma, pozostałość powiększa nagrody na

rok nastpDny, lub byw a używ arą na premie, udzie­
lane m atynarzom  zasłużonym  okało ratowania to­
nących.'i ; .

! W  roi u b ieżącym  w ysta w a  nie p rzed staw ia  
się zbyt interesująco, co w yn ika  poniekąd s ą i, że 
w iadom ość o Konkursie jest za m ato ro z p o w s ze ­
chniona.

W  roku u biegłym  nadesłano na w y sta w ę  t y l ­
ko 43 eksponaty, za których  sześć o trzym ało  ua 
g ro d y  w  ogólnej sum ie tylko  franków ,

Z życia prowincyi.
Jampo! podolski, d. 28 czerwca 1912 r.

Nasze miasreczko pow iatow e Jampol p o­
dnosi się, chuć -z trudem, pod względem  ze ­
wnętrznego w yglądu i życia ekonom icznego. 
M amy już trochę bruku, chodników no i ośw ie­
tlenie, choć bardzo jeszcze nie w ystarczające, 
ale zaw sze choć w części naftow o-żarow e. M a­
my tow arzystw o spożyw cze i dw a banki: W za ­
jem ny kredyt i T ow arzystw o pc tyczkcw o- 
oszczędnościowe.

Z a  to życie umysłowe w kompletnem 
uśpieniu, nie mam żadnego objaw i1 ruchu ja ­
kiegokolwiek do zanotowania pod tym w zglę­
dem. Nie mamy żadnej biblioteki publicznej, 
nłe m^my żo .,jych  odczytów, ani żadnego po­
ważniejszego zrzeszeni? tow arzyskiego. W sk u ­
tek tego, życie nasze jest ze w szeetm iar para- 
fidńsko-nudhe. Zm ateryąbzow aui ostatecznie, 
zamknięci w skorupie egoizmu i serwitłzmu, 
siedzimy w niej ospale, w yg ’ądając z niej w te­
dy tylko, kiedy interes osobisty tego w ym aga

N a taką apa ty ę społeczne-um ysłową r*rv 
szego miasteczka, składa się w iele przyczyn, 
których tu nie bęaę w skazyw ał. Zam ilczeć 
jednakże tegc. nie można, że jedną z g łó w n ie j­
szych prz/czyn jest brak w yższego niezależnego 
umysłu, któryby mógł oświecić mroki naśzej 
myśli światłem w iedzy i szczytnej idei ch rze­
ścijańskiej. Nie każdemu jest dane nieść tę 
pochodnię św ietlaną— ludziom dla przykładu 
i mieć siłę pociągająca innych do n aśladow a­
nia I dlatego każdy w yższy umysł choćby p rze­
niknięty -dćami wzm csiem i musi mieć jeszcze 
w sobie po3lannictwc do przodowania i oświe- 
can a drogi swoim  bliźnim.

Nie dawno, bo 26 go czerw ca mieliśmy 
bardzo miły i sym patyczny objaw  wdzięczności 
i szacunku, w yrażony w  prosty, ale szczery 
sposób przez parafian jam polskict, p ow racają­
cym do sw ojej parafii po ślubie w K ijow ie 
nowożeńcom —  państwu Tom aszostwu M icha­
łowskim.

Zw yczajem  przodków naszych, pierw szy 
wyji-zd państwa M ichałow sW h był skierow any | 
do kościoła. Skrom ny i niewielki kościółek 
ozdobił, jak mógł sw oją zew nętrzną szatę na 
powitanie tego, który był wiernym i nieodstęp­
nym opiekunem jego, przez cały czas dotych- 
crasow ego życia sw ego, a żacny nasz proboszcz ! 
m iejscowy r ie  szczędził siaraó, aby w odpo­
wiedni sposób przyjąć sw ego hojnego w oiia- 
rach dla kościoła Bożego parafianina. Przed 
doinem Bożym paratianie przyjęli go ciepłem 
słowem, ofiarując chleh i sól. Następnie n o w o ­
żeńcy dziękując serdecznie za taką niespodzian­
kę i objaw  życzliwości, przestąpili przez próg 
św iątyni przy dżw ietach „v eni creator* chóru 
kościelnego i usiedli na przygotow anych dla 
nich miejscach, zasypanych kwiatam i. Przed 
stopniami, ołtarza powitał now ożeńców  piękn y­
mi okolicznościowcm i slow  iml nasz proboszcz 
ks. Stanisław  K asprzykow ski i przystąpił do 
odprawienia m szy uro< zystej, prosząc N ajw yż­
szego o pomyślność na now ą drogę ich życia.

W  Kosoucach now ożeńców  przyjm owała 
panna Zof.a  Michałowska, a przy dźwiękach 
orkiestry w o:skowej od by waty się tańce i za- 
Dawy włościan m iejscowych. P ogoda— w tym  
roku tak rządka —  sprzyjała ^pięknie uroczy- 

tości, która zakończyła się wieczorem  ilurni- 
nacyą, transparentami —  ogniam i bengalskiemi, 
a te ostatnie z wi a szcza nadaw ały czarujący wi- 1 
dok cudnemu parkowi kosouckięmu.

Frzebyte chwile w Jampolu i Kosoucach 
przypomuiaty daw ne taa miie patryarchalne 
czasy, kiedy nasi przodkowie każde ważniejsze 
chwile sw ego życia obchodzili uroczyście w sp ó l­
nie z ludem.

D ziś się stosunki zmieniły, ale tradycya 
została i przypomina starym, a poucza m ło­
dych, jak żyć należy.

Pomian.

k r o m k a  r m f i r m m i i i .

(Z  |> mt i  o t  Morstpontenton.)

—  S. p. dr Edmund Faren lu lc. Dnia 25 
czerw ca zmarł w Kamieńcu Fod. znany odda- 
wna w  tem mieście lekarz, dr Eamund Faren- 
holc. W ykształcenie fachowe odebrał on w 
petersburskie; akademii lekarskiej, którą u k oń ­
czył w r. 1868. W  r. 1872 został asystentem 
w Michajtowskiej klinice chirurgicznej baroueta 
V ilie, gdzie pracow ał pod kierownictwem  prof. 
Korzeniowskiego. W  r. 1877, jako lekarz woj- 
skew v przyjm ował udział w  wojnie turecko-
rosyjskiej, po której ukończeniu osiadł na stałe 
w Kamieńcu Cd r. 1878 do 1885 był star­
szym lekarzem szpitala miejskiego. Od r. 1888 
do 1891 był prezyotntem  miasta Kamieńca. 
Ostatnich lat 30 pozostawał na stanowisku le ­
karza szpitala żydow skiego. Jako lekarz-chi­
rurg, ś p. dr. E. Farenholc cieszył się szeroką 
popularnością.

—  Macyonaliścl przed wyborami. Kom itet
w yborczy nacyonalistów w ołyńskich zw rócił się do 
ministerstwa spraw  wewnętrznych, prosząc o  o d ­
dzielenie p ra w jto rc ó w  żydów  i oraw yb orców  po 
laków  w  osobne fcurye narc dowościowe w e w s z js l  
kich zgrom adzeniach praw yborczych, nawet *ych. 
które w edług dotychczasowej ordynacyi w ysyłają
na gubernialne zgromadzenie w yborcze tylko po
jednym w yborcy.

Organ naCyonalistów podolskich „Podolanin" 
zamieszcza urzędow ą enutiejTcyę Doda^kfego 
związku naCyonalistów, w  której potwierdza so li­
darność sw oią z uchw ałą zjazdu przedstaw icieli 
W szechrosvjs':iego zw iązku naCyonalistów, o p iew a ­
jącą, że nacyonaliści żadnych jioków , ani porozu­
mień przedw yborczych z polakami zaw ierać nje j  

będą.
Pow yższe oświadczenie, spow oaow are szerzą 

cemi się jakeby poętoskami o zam ierzonym  rzeko 
m i bloku pfzedwytJ orczym potsko nacyonalistycz- j 
nym poorzrć a sław c.n y ozgan -aw einsgo 
związku nacyoralistów  podn skićh następującymi 
sfowy:

„R zeczyw iście, polacy wrszczynalt rokow ania 
z reprezentantami w*zechr<-i3yjskicgo zw iązku na- 
cyonalistć w, jakoteż z przedstawicielam i podolskie­
go związku nacyonalistów rosyjskich, proponując i
im zatr^ast bloku z dufnowieństwem  p raw oslaw - |
nem, blok z potkkarai".

O ile " im  w iaaom t, nikt z pow ołan ych ku j
temu osób do nacyonaliśtów podolskich z propozy- 
cyą takiego rodzaju nie zw racał się. N aw e: i w  
tym wypadku, oez żadnej kutem u putrztby, w prost 
z nałogu upięKszają nacyonaliści swoje enuućyaCye 
wierutn imi kłam stwam i.



170 D  2  I Ł  Pi N I t K I J O W S K I

—  W liumaiiskicin T w ic lekarskitriil W  .Hę 
22 z. m. odbyło sic; w  Humaniu zebranie tiihjseo 
w ego T-wa lekarskiego, na którem p, W . Lisowski 
odczytał referat „O znaczeniu terapeutycznem ką­
pieli słonecznych . Za punkt w yjścia sw ego refe­
ratu w ziął p. Lisowski ten ob jrw  współczesnego 
życia, że zaledwie nieznaczna część mieszkańców 
miasta i w si korzysta w  lesie z kuracyi na różnych 
uzdrowiskach i kurortach, aczkolwiek bardzo wiele 
osób ze sfer mniej zrmożnych kuracyi takiejby po­
trzebowało. Leczenie zaś w  uzdrowiskach w  rre- 
znacznym zaledw ie stopniu opiera sic na jakichś 
specyalnyeh warunkach k ^matycznych, m iejscowych 
Główne znaczenie mają metody tam stosowane, 
metody, które nie tracą całkow icie swej wartości, 
Jeśli nawet będą st< sowane w  gorszych, przecięt­
nych warunkach klimatycznych, W  rzędzie żabie 
gów, objętych p^zez te metody, ważne m iejsce zaj­
mują kąpiele słoneczne, które z łatwością mogą 
być praw ie w e w szelkich w irun kach stosowane.

Po fschowem  omówieniu znaczenia kąpieli 
Słonecznych, tako środka leczniczego i w pływ u 
promieni słońca na organizm ludzki, p. Lisowski 
naw oływ ał lekarzy do propagowania idei stosowa­
nia metou fizyczu jch  tec-en... w  domu, a w  szcze­
gólności do stonowania kąpieli słonecznych w zglę­
dem chorowitych dzieci, co szczególnie pożądanem 
jest na rozmaitych koloniach letn.ch. Nie ponosząc 
prawie żadnych specya'nyen Kosztów, można tą 
drogą znacznie polepszyć zdrowie biednej dziatwy.

— Narada agronomiczna. Dn. 25 z. m. w  Ka­
mieńcu Podolskim przy gubernialnym zjtrząuzie 
ziemskim odbyła się narada agronomiczna, która 
zajęła się przeważnie kw e“ yą walki z jarami.

—  Z humańskiej rady miejskiej. Humańskji 
rada miejska rozpatrzyła propozycyę w ładz admi 
nistracyjnych utworzenia w  Humaniu urzędu polic 
majstra. Rada miejska uznała w  zasa dzie za pożą­
dane uskutecznienie tego projektu, uchwaliła jednak 
zarazem, że w  przeciągu _ lat trzech w obec optaka 
nego stanu kasy miejskiej, miasta nie będzie mogło 
przyjąć ża d n eg. udziału w  ponoszeniu kosztów nfi 
utrzymanie policmr itr a.

—  Z odolskiej filii Ligi w alki z gruźlicą. Po- 
doiska filia lig i w alki _ z gruźlicą, urządziła w  roku 
bieżącym sprzedaż „białego kwiatka" w  7 miastach 
i 13 miasteczkach Podola. Ogółem  zebrano 14,506 
rb. 25 kop., Co po potrąceriu kosztów organizacyi 
Wyniesie T.3,874 rb- 95 k°P-

—  W ystaw a koni. W  niedzielę dn. 24 b m 
w  Kamieńcu na h:podromie odbyła się jednodnio 
Wa w ystaw a koni, urządzona Staraniem zaw iadow cy 
balińskiej stajni r a d o w e j Przeważnie wystawione 
były  konie włościańskie. Za lepsze okazy rozdane 
były medale i nagrody pieniężne.

— Złapanit zbi°qłego wiążnia. Niedawno 
zbiegł z folw arku ŁadyzensH ego jeden z przysła­
nych tam na robotę więzień Siemianiuk. W szelkie 
poszukiwania zbiega "kazały  się na razie bezow oc­
ne. Dn. 26 z. m. stćjK ow y w  Humaniu zauw ażył 
jakąś podejrzą .ą kobietę, która k ry ła  się po ciem 
nych uliczkach. Gdy ją  aresztowano, okazało się, 
ze jest to zbiegły więzień Stemianiuk w  przebraniu 
kobiecem.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dali 1 (14! Bonawentury.
Jutro 2 (15) R ozesł anie Apost.

W W W . Mafie* * gndz 4 m 05. 
Z a sh id  Mafie* I* g e i i .  8 m 5. 
D Ugasfi dnia g e iz , 16 m. 00,

K * l t  M l e r . y k  H i a t s p y r t ^ y .

1 4  l i p o a  na a t .

Roku 1808- Marszałek Napoleona Des- 
sieres odnosi św ietne zw ycięstw o pod R io Ce- 
co w Hiszpanii. Szw adron szwoleżerów pol­
skich pod dowództwem  kapitana Radzim ow- 
stiego  rozbija cały pułk hiszpański di agonów 
królowej.

—  Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre­
zes zarządu zawiadam ia, iż posiedzenie pań ku 
ratorek odbędzie się jw lokalu T  wa, Troicki 
zaułek Ns 6) dnia 3-go lipca r. b., to jest we 
wtorek o godz. n - e j  rano, a posiedzenie za 
rządu tegoż sam ego dnia o godzinie 8-ej w ie­
czorem.

—  Wycieczka" kolarzy ?- T. G. Dziś 
godz. 8-ej z rana kolarze P. T . G. wyruszą 
szosą żytom ierską do Irpenia. Funkt zborny 
ha boisku P. T  G. (Teatralna 4).

— Towarzystwo odpowiedzialnych pra­
cowników w rolnictwie i przemyśla rolnym- 
W  d. 29 b. m. odbyła się narada w celu opra 
c°w ania statutu tow arzystw a p. n. „Kijow skie 
1 ow arzystw o odpowiedzialnych pracow ników 
w rolnictwie i przemyśle rolnym *. Nowe to­
warzystwo ma na celu wyłączne zaspokojenie 
ekonomicznych potrzeb pracowników: pośredni­
ctwo w pracy, pomoc w czas.e przym usowego 
bezrobociu drogą pożyczek, materyalne zagw a­
rantowanie pracodawcom  bezwzględnej rzetel­
ności pracownika, oraz tworzenie i prowadze­
nie gospodarczych j  przem ysłowych koopera­
tyw . Działalność T ow arzystw a obejmuje gu­
bernie kijowską, podolską, wołyńska, czerni- 
howską, chersońską i hesarabską. Członkami 
T-w a mogą być osoby obojga pici bez różnicy 
wyznania, narodowości i zawodu, pracujące w 
rolnictwie i przem yśle roJnym. Statut, podpisa- 
ny  przez członków założycieli G. K orw in-Pa 
wlowskiego, J. G aw ryłow ca i S. W innickiego, 
wysłany został do ministerstwa skarbu dla 
stw ierd zen ia.

—  Ogólne zebranie. Dnia 27 b. m. pod 
Przewodnictwem A . T aran in a odbyło się ogól-

zebianie wierzycieli południowo-rosyjskiej 
a bryki maszyn w celu dokonanhi w yboiów  

czlonvów nowej administrzcyi.
W ybrani zostali. Bernsztejn, Baraszenkow , 

R aszew ski, Fedoiuk i A . Ruzski.
7 -  Nuwe tow a*zyst^0. Gubernator ki­

jowski zatwierdził ustawę tow arzystw a rolnicze­
go w Zozow ie, powiatu lipowieckicgo.

—  Nom.nacya. Pom ocnik sekretarza ki­
jowskiej izby sądowej M ielcniewąkj i starszy

- J^dat tejże :zby Cbolodowski, mianowani 
stali sędzranii pokoju: Mieleniewski —  pow 

Wasylkowskiego, Cbolodowski —  krzem ieniec­
k o .
~ Naczelnik irkuckiego biura telegraficznego 

okolow został przeniesiony na takież stano- 
Wl* °  do K ijow a.
3j.- — Zatwierdzenie członka zarządu ziem 
I K,eQ0. Gubernator kijowski, zgodnie z uchwa- 

nadzw yczsjnego zgrom adzenia ziemskiego 
f *8tu humańskiego, zatwierdził na stanowi 

j  C2̂ °nka humańskiego zarządu ziem skiego 
radnego J. J ,n e w sk ie g o .
j . . ~~ O podatkow anie B erd yczo w a Niezu
ko me ,°^ skargi na zbytnią wysokość opodat- 

, wam a państw ow ego, berdyczowska i ada miej- 
3 ZWI óciła się do senatu ze skargą na nadmier- 
opodatkowanie na rzecz zirm stwa powiatowe 

^  1 ® także gubem ialnego, którego ogólna suma
n o si  b‘ w5”nos: 125,378 rb., gdy w r z. wy- 

«a 62,029 rb., przyczem za sumę ogólnego 
acunku nieruchomości miejskich, według obli- 
eń pow iatow ego zarządu ziemskiego, w r. b. 

Przyjęto 20.274,211 rb.
Powrot gubernatora. W czoraj pocią-

re 01 Petersburskim o godz. 9 min, io  wieezo- 
111 powrócił z urlopu gubernator kijowski 

•‘■ambelan A . Giers.

—  Ulli astoWiGnie tramwajów. Jak w ia ­
domo, poczynając od dn. 14-gc listopada 1914 
koku miasto na .nocy bib ow y z Tow arzystw em  
tram w ajów  miejskich będzie miało praw o w y­
kupu tego przedsiębiorstwa ze dziesięciokrotną 
sumę przeciętnego czystego dochodu, osiągnię­
tego przez T ow arzystw o w  ciągu ostatniego 
5 lecia eksploatacyi; w przeciwnym  razie w ro­
ku 1934 przedsiębiorstwo tram wajowe przecho­
dzi na rzecz miasta bez żadnego z jego  strony 
wynagrodzenia.

Z  powodu zbliżającego się terminu, w któ­
rym umiastowienie tram wajów stanie się możli­
we, kw estya ta nabiała  obecnie pierwszorzęd­
nej w agi i aktualności, w pierwszym  rzędzie 
dla zarządu miejskiego, w którym od dłuższego 
czasu prowadzone są roboty przygotow aw cze 
w celu przybliżonego określenia ewentualnej su­
my wykupu oraz korzyści, jakie osiągnęłoby 
miasto z chwilą municypalizacyi znanego ze 
sw ej rentowności przedsiębiorstwa.

W  Nj 150 „Dziennika* przytoczyliśm y w 
krótkości rezultaty obliczeń prowizorycznych, 
dokonanych na prośbę prezydenta miasta przez 
elektrotechnika miejskiego inż. K«niewca. O be­
cnie sp iaw ą tą zajął się pomocnik referenta 
miejskiego wydziału statystycznego p. A . Ru- 
binsztejn, przyczem dokonane przezeń szczegć 
łow e obliczenia, rów nież oparte na niespraw 
dzonych jeszcze danych T ow arzystw a tram wa­
jow ego, w  ostatecznych rezultatach wykazują 
znaczną różnicę w porównaniu z obliczeniami 
jego  poprzednika.

Z a  podstawę do sw ych obliczeń p. Ru- 
binsztejn bierze dane, wykazane w spraw ozda­
niach T ow arzystw a za lata 1909, 1910 i 19 11, 
jjtko wchodzące do okresu nięciolecia, którego 
przeciętna dochodow ość zadecyduje o w ysoko­
ść. sumy wykupu.

Otóż czysty dochod T ow arzystw a tram­
w ajow ego za rok 1909 rów nał sie L 232.558 
rb. 35 kop., za r. 1910 — 1,443,221 rb 31 kop., 
za r. 1 9 1 1 — 1,629,589 rb. 92 kop. O pierając 
sic, na pow yższ;ch  cyfrach i biorąc roczny
przyrósł dochodu brutto w ilości ,14  2%, w y­
datki zaś na eksploatacyę w ilości 48,62°^ do­
chodu brutto, przypuszczalny czysty docnćd za 
r. 1912  wyniesie 1,859,000 rb., za rok zaś 
19 13— 2 ,r 22,000 rb. Dochód za pięciolecie
1909— 1913 wypadnie w ten sposób w sumie 
8,286,370 rb. suma zaś wykupu będzie w  przy­
bliżeniu następująca:

8,286 370
— ’—   X  10 =  16,572,740 rb.

Oprócz powyższej sumy miasto będzie
musia!o zw rócić jeszcze niezam ortyzowaną część 
kapitału, w ydanego na budowę linii do Puszczy, 
zjazdu M ichałowskiego i do Zw ierzyńca

Kapitał ten według obliczenia p. Rubin- 
sztejna w ynosi około 1,357,600 rb. Pozatem 
trzeba będzie dopłacić tow arzystw u przeszło 
200 tys. rb. za bezpmtne b lety dla urzędni­
ków zarządu. W  rezultacie ogólną sumę, jaką 
miasto w  razie wykupu tram wajów przed ter­
minem p-zypuszczalnie zapłaci Tow arzystw u, 
można określić na 18,130,000 rb.

Jeżeli dodać ao  tego sumę, jaką miasto 
zmuszone będzie zaraz po wykupie użyć na 
różne ulepszenia oraz w ziąć pod uw agę stratę 
na reanzacyi pożyczk', należy dojść do wnio
sku, iż musi być ona zaciągnięta w sumie 
21 mil. rb., z czego, w razie realizacyi po 
92,75, jak to miało miejsce z ostatnią pożycz­
ką, miasto otrzyma *9' .* mil td. (jak wiadomo, 
według obliczenia inż. Kaniew ca, miasto musia 
loby zaciągnąć pożyczkę w  sumie 25 mil. rb.).

Przechodząc do obliczenia przypuszczal­
nych rezultatów eksploatacyi (od r. 1915) tram ­
w ajów  przez miasto, autor pracy zatrzymuje 
się przedewszystkiem na dochodach, jakie do­
tychczas otrzymało z przedsiębiorstwa T o w a ­
rzystw o tram wajowe. Dywidenda, jaką w ypła­
cało tow arzystw o w przeciągu ostatnich 3 lat, 
wynosiła przeciętnie 37% dochodu brutto (w r. 
1 9 11— 1,171,18 3  rb. 19 kop.). Ogólein w łoży­
ło o n o , w przedsiębiorstwo 7 milionów, przy­
czem lwia część tego kapitału zakładowego, a 
mianowicie 5 milionów, utworzona została od 
roku 1904, z czego iV-i mil. dopiero w końcu 
r. 1910, z kapitału tego do r. 19 15  tow arzy­
stw o otrzyma 34'/z miliona czystego zysku.

W  celu wykupu przedsiębiorstwa miasto 
zmuszone będzie zaciągnąć pożyczkę w sumie 
21 mil., w przybliżeniu na 62 lata po 5 proc. 
z am ortyzacyą !/t proc., czyli rocznie płacić 
będzie 1,102,500 rb. Jeżeli wziąć pod uwagę 
wskazany już powyżej coroczny przyrost d o­
chodu z przedsiębiorstwa tram wajowego, oka 
że się, iż w r. 1915 po opłaceniu procentów 
i am ortyzacyi pożyczki oraz wszystkich kosztów 
eksploatacyi (55 p r o c ), miasto otrzyma 
1,230,930 rb. czystego zysku, w  r. 19 16  —  
1.464,255 rb., w r. 1928— 5,360,940 rb , w r. 
1934-_9.154.260 rb.

Zam iast tego, aby w r. 1934 otrzymać 
przedsiębiorstwo „za darmo* co, jeżeli zw rócić 
uw agę na analogiczne przykłady innych miast, 
znaczy olrzym ać je w takim stanie, że już na­
stępnego dnia po umiastowieniu wypadłoby 
skonstatować absolutną niemożliwość dalszej 
eksploatacyi bez znacznego nakładu na dopro­
wadzenie przeds'jbiorstw a do stanu m ożliwego 
dla eksploatacyi, i konieczność zaciągnięcie n* 
ten cel przynajmniej 10 m ilionow ej pożyczki, 
zamiast tego, po™-t?r_amy, w razie wykupu 
tram wajów w r. 19 15  miasto w  terminie w y­
gaśnięcia koncesyi, t. j. w tym samym 1934 r » 
posiadać będzie kapitał, utworzony z sumy 
czystego zysku z ł  lat 20, w ilości 86,665 000 
rubli. Jeżeli corocznie miasto otrzyma 4 proc 
od czystego zysku, to z samych procentów 
utworzy się kapil.-.ł w ynoszący 25,670,000 rb

j  Przybycie K0Pll£yi. O negdaj przybyli 
do K ijow a członkowie komisyi kolejowej ankie­
towej w celu zapoznania się 7 handlową dzia 
łalnością kolei M oskiewsko-Kijowuko-W orone- 
skiej, jej urządzeniami technicznemi, dochodami 
i npjbliższemi potrzebami w  przyszłości. R a ­
zem z komisyą przybyli zarządzający koleją inż. 
G. Łnman oraz naczelnicy służb i członkowie 
zarządu.

Uprnedaio koinisya zapoznała się ze spra­
wami kolęi w biurach T ow arzystw a w M oskwie 
i Kursku, poczem w yjechała na linię w celu 
obejrzenia toru, budynków kolejowych, mostów 
i t. p. D otychczas komisya obejrzała hnię na 
przestrzeni M oskw a-Kursk i Kursk-Kijów. Jak 
mówią, oględziny kolei M oskiewsko Kijowsko- 
W oroneskiej pozostają w związku z projekto- 
wanem jej upaństwowieniem.

Kom isya odwiedziła biura zarządu budo­
w y lirii Odesa-Bachmucz, następnie zaś oglą­
dała urządzenia stacyjne na st. K ijów  II i Dar- 
nica. Prezes komisyi von Eckesparre i poseł 
do D jroy  Ilerceuw itz zw rócili ua agę na cia­
snotę lokalów stacyjnych i zły  stan linii kole­
jow ych. W czoraj ktmiisya w yjechała do Poł- 
taw y,,. skąd pow róci do Darnmy, poczem wyje- 
dzic ua dalszą inspckcyę linii.

—  Kasa titob n egi krody ta Gd dnia
dzisiejszego zaczyna fuukcyonow ać kasa dro­
bnego kredytu przy kijowskim  pow iatow ym  za­
rządzie ziemskim Głównym  celem nowej ka­
sy będzie udzielanie na niewielki procent poży­
czek włościanom. K asa przyjm ować będzie 
wkłady na rachunek bieżący i terminowe, pła­
cąc od nich od 3 do 6 proc.

—  K asa  rządow a. Isa mocy przyjętego 
przez Izby praw odawcze i N ajw yżej zatwier­
dzonego praw a o now ych kasach rządowych, 
w Białej Cerkwi otw arta została kasa rządowa 
na wzór powiatowych, uzależniona od kijow ­
skiej izby skarbowej.

—  Jubileusz .P o g o to w ia " . Na ogólnem
zebraniu członków T -w a  „Pogotow i? ratunko­
wego* w K ijow ie postanowiono obchód dzie­
siątej rocznicy „Pogotow ia*, która upłynęia 
w dniu wczorajszym , odłożyć do d. 1-go pa­
ździernika. W  tym dniu ma się odbyć rów nież 
uroczystość założenia kamienia węgielnego 
pod nową stacyę „Pogotow ia*, a w mieście 
dzień „Srebrnej gw iazdy* (godło „Pogotow ia").

„Pogotow ie* jest jedną z rym patyczniej- 
saych i pożyteczniejszych instytucyi kijowskich. 
O rganizacyę jej wzorow ano na warszaw skiej 
stacyi, skąd zaproszony został do K ijow a 
pierwszy personel lekarsżi z zarządzającym  sta­
cyi ś. p, d-rem Gnusem na czele. W  ciągu 
sw ego istnienia „Pogotow ie* udzieliło pomocy 
w 53,000 nieszczęśliwych wypadków! W  pierw­
szym roku liczba w ypadków  w ynosiła 11 dzien­
nie, obecnie wzrosła ona do 21.

C iekaw e rów nież są cyfry samobójstw 
regestrow anych przez, „P ogotow ie1-.

W  r. 1902 w ciągu jednego półrocza 
liczba ich wynosiła 73, w roku 1 9 1 1 — 548.

—  Oójęcie o b ow iązk ów . Nowom ianowany 
prezes kijowskiego sądu okręgow ego F. Bołdy 
riew przystąpi do pełnienia sw ych obowiąz­
ków  d. 5 lipca r. b.

—  Zatw IerdzeM fi u ch w al. Gubernator ki­
jowski zatwierdził uchwały rady miejskiej o za­
łożeniu w K ijow ie przytułku położniczego i 2 
Lecznic oraz o urządzeniu na tergach krytych 
pawilonów z asGltowem i podłogami dla sp ze 
dąży artykułów spożyw czych.

—  S karga  cu krow n i. Zarząd cukrowni 
„Kaszperów ka* zwrócił się do senatu ze skar­
gą na nadmierne opodatkowanie w  r. b. cu­
krowni na rzecz ziem stwa taraszczańskiego. 
W  r. 19 11 .tysokość podatku ziemskiego, jaki 
płaciła cukrownia, w ynosiła 1,730 rb., obecnie 
taraszczanski zarząd ziemski podniósł go do 
12,839 rb., zmieniając dotychczasow ą podstawę 
opodatkowania według szacunku, na opodatko­
wanie według dochodowości, przyczem doch o­
dow ość cukrowDi określone jw  i'ośc: 12% sumy 
szacunkowej. Zdaniem zarządu fabryki określa­
nie dochodowości przedsiębiorstwa \ po wyż 
szy sposób jest zapełnię dow oine i n'e oparte 
na żadnych faktycznych podstawach.

—  Z A B IT Y  P R Z E Z  POCIĄG. W czoraj w 
nocy w  pobliżu stacyi Bojarka znaleziono zwłoki 
włościanina j. Koziatnikowr, który został zabity 
przez ieden z nocnych pociągów.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu Ns 
16 p rzj zaułku Kreszczaiyckim  otruła się służąca 
A . opotowie" odw ioz.o ją  do szpitala. W  do 
m.j Jjfs '8  przy ul. Kożem iackiej nsiłował .odebrać 
sobie życie piekarz H. I. „Pogotowie" udzieliło 
mu pomocy.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . 
W czoraj w  nocy w  domach NhNi 5?, 6t i 63 przy 
D. W ale  aresztowano € żydów , Lie m ających pra 
wa zamieszkiwania w  Kijowie.

—  OK, \ R A  A L K O H O L U . W  domu Ns 21 
przy placu Troicko-Kiryłow skim  wskutek naduży­
cia ' .lkoholn zm arł 30 letni A . Matejko.

—  N A P A D Y . Na terytoryum w ystaw y robo 
tnicy Troszkin i Koncw alenko zostali napadnięci 
przez bandę chuliganów, którzy zaczęli ich bom 
bardować Kamieniami, poćzem ranili nożem kono- 
waienkę w  głow ę a Tr^szkina w  pieCy. Rannyig 
udzielono pomocy lekarskiej.

1 Na ul. Kożem iackiej 7 bandytów napadło na 
głuchoniemego Sm irnowa i zrabowało mu portmo 
netkę z pieniędzmi. Na widoK zbliżającego się stój­
kow ego Dandyci zaczęli uciekać, jednego z nich —  
A. Iwanickiego ujęto.

—  N A G Ł Y  ZGON. Onegdaj na rogu W . 
W asylkow skiej ; M Błagowieszczeńskiej zmarł na­
gle B . Gulin. Z w łoki odwieziono do kostnicy przy 
szpitalu Aleksandrowskim .

—  N IE O ST R O Ż N A  JAZDA. Na Kreszczaty- 
ku naprzeciwko demu tNa 20 rozw oziciel mięsa O. 
G lew acki przejechał F. Mogilnicką. Poszkodowa­
nej udzielono pomocy lekarskiej.' R ozw oziciela po­
ciągnięto do odpowiedzialność1 za nieostrożną jazdę.

—  P O Ż A R . W czoraj w  nocy w szczął sie 
pożar w  domu Nś 7 przy ul. Miehajłowskiej. Z 
przyczyny nieznanej zapa.ił się Strych, na kturym 
znajdowały się rzeczy lokatora Aszkinuzego. Po':ar 
został ugaszony przez przybyłą straż ogniową.

Podczas gaszenia ognia jeden ze strażaków 
Karczm arczuk spadł z drabiny i odniósł lekkie po 
tłuczenia.

—  N O Ź O W N IC T W O . Onegdaj wieczorem  
w  domu Ns 42 przy ul. Aleksandrowskiej niejaki 
i. Flaman ran.i nożem stróża Orandoezkę. N ożow­
ca aresztowano.

— T O P IE L E C  W  STUDNI. W  Puszczy W o 
dnej przy 5 t j  linii znaleziono w  studni zw łoki ja 
kiegoś Człowieka, liczącego lat 50. W  kieszeni 
zm arłego okazała się pusta butelka z wódki i port 
monetka z 7 rb.

ZwloKi odwieziono do kostnicy przy szpitalu
Aleksandrowskim.

—  K R A D ZIE ŻE . W domu Jfe go przy ul. 
Stołypinowskiej okradziono mieszkanie dym. gene- 
ruła poruczni aa Łosewa. Złoczyńcy korzystając z 
nieobecności gospodarzy, którzy w yjechali do Wor- 
zcla, wyłaniali okno i dostali się przez nie do 
mieszkania. Tam pow yłam yw ali wszystkie kufry, 
skrzynhi i t. p. 1 w yb iaw szy lepsze rzeczy, ulotnili 
się -z niemi, niezauważeni przez nikogo.

W  donau Ns 33 pi ;y ul M.-Błagowieszczeri- 
skiej złodzieje w ybiw szy okno okradli w ystaw ę 
składu aptecznego Berlanda.

Z  mieszkania Połońskiego (Sowska 10) skra 
dziono przez otwarte okno pieniądze, dokumenty i 
rzec jy na *>uroę 150 rb.

A. FiUppowowi (W .-W asylkow ska INa 50) 
skradziono Krowę, w artości 250 rb. Nazajutrz kró 
wę znaleziono u Gałkina przy ul, Nowo-Żylań- 
skiej Na 5, G. aresztowano.

W  domu 14 przy ul. Petrowbklej skradzio­
no Stepusre klejnoty, wartości 118 rb.

W  oddzielnym gabinecie restauracyi „Jar" 
(AlcKSandrowska 45) niejaKiemu Grallemu, który 
jadł tam śniadanie z L, R., zginęła z -krawatu ko 
sztowna szpilka. Na skutek oskarżenia G rallego 
polieya aresztowała L. R.

—  SA M O BÓ JSTW O . W czoraj o godz. 10 
wieczorem  na górce W łodzim ierza w ystrzaiem  z 
rew olw eru odebrał sobie życie Chorąży " A. N. Sa- 
włuczinskij. W ezw any lekarz „Pogotowia" stw ier­
dził zgon desperata.

—  Z A T R U C IE . W  domu 11 przy ul. Ka 
rawajOWSKiej dziecKo kupca Marown napiło się spi- 
rjtusu denaturowanego.

W  domu Jtś o przy ul. Puszkińskiej nauczy­
cielki A , Sz. zamiast lekaistw a zażyła trucizny.

W  obu wypadkach udzielono pom ocy lek ar­
skiej.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Karol Kolie, z O Jesy; 

M. Czernoszwarc, kupiec, z W ilna; W asyl Szczu 
kin, kupiec, z MosKwy; A Szcżukina, z Moskwy; 
P. von W agner 1 za granicy; Aleksander Stefa- 
nowski, z Odesy; N. Putiłow, generał-major, z W o 
łoczyski; W łodzim ierz Gładkow, inżynier, z Po 
staw; Cyrian S lam rrow , z Odrsy; W łodzim ierz A l 
brand, z 1’ołtawy; Kazim ierz Jędizejewsk', inżynier,

7. .Sum; Hclcnn Ko.:akowsk;i, obywatelka, z Hmtia 
nia; Jan lłercog , kupiec, z Gdesv; 1’aw el Ferlm»n, 
prowizor, z Kurska: Bronisław Poczobutt, z Mos­
kwy; lerzy Mobylnicki, obywatel, z gub. w ołyń ­
skiej; Paulina Mohyłntcka, obyw attlka, z gub. w o 
łyńskiej; Sam uel Chazap'-wski, kupiec, z Sum.

Grand-HtiteU pp. Henryk de Casteres, z Pe- 
te-sburga; Modest Fenomenów, doktór, z O rła; Pa­
w eł Hofman, z Moskwy; Polikaro Ewstadiew, z Po- 
haczowa; Vadeusz Przelecki, z Radomia; B olesław  
Epsztein, z W arszaw y; Aleksander Zborom irski, z 
Rohaczowa.

Hotel T<ranęrń*\ pp. Aleksander Kuperer, rze- 
czyw . radca st., z Petersburga; Cezary Obuch-W a- 
szczatyński, rz. radca s t , z Odesy; W a sy li Owsian- 
nikow, członek odeskiej izby sądowej, z Odesy; 
W asyl, Czerkes, z Łucka; W łodzim ierz Bernar, z 
Sym feropola; Jerzy Indinger, z zagranicy; Sergiusz 
Bortowski, ze Zmierzynki; Sergiusz Klim ów, z Fa- 
stowa; Jerzy Peddor, z Moskwy; W . Cymmermann, 
z Moskwy; Konstanty Szpaków, z Aleksandryi; Mi­
kołaj Geszkiewicz, z Peteraburga; jan Gaga^yu, z 
Czerkas.

Hotel Erm itagt. pp K ukst Dunin-Kozicki, 
obywatel, z gub. kije wskiej; W asyii Kostinski-Ko- 
stecki, buchalter fabryki Kaolin, z Gluchowi«-C; Mi 
kita Orłowski, prezydent n , Cborola, z Chorola* 
P aw eł Skry lew , kupiec, z Siewska; Jerzy Saw icki, 
inżynier; Helena Frzewalińsaa, z Frontowki, W aSy 
li Swtuszenko, radca stanu, inspektor gimnazyum 
z Baru, Marya Ewtuszenko; Zinaida Fżndol, z Ż y ­
tomierza; Heiena Andrejew a, żona kapitana, z W  
tebska; Konrad Kwieciński, z W oroneża; Leonid 
Karpiński, pułkownik, z Szubkowa; W iktor Kwie 
emski, z W orsneża.

Hotel Hfrutyniuka: pp. Piotr Płaksicki, dyr. 
Cukrowni; W . Moisiejew, dyr. Cukrowni; W . Śnie 
dikow, prezydent miasta Głuchowa; W . Filipków, 
generał; Teodor Kostecki, duchowny, z Głuchowa; 
Zdzisław  Chorszański, z Cha-kowi A. Dołdnan 
ski, oficer, z Petersburga; Konstanty Bosenko, z 
Konotop«. A leksy  Simirenko, obywatel, z Rakitna; 
Teodor Leśników, inżynier, z Petersburga; Piotr 
Szugoroi", spiawnik; Stanisław Naruszewicz, geo­
metra, z Lubien; D. Gusiew, z Charkowa.

Palast Hotel: pp. I. BHszyn, adw. przys., z 
W innicy; R. Swanter, reprezentant charkowskiej 
rafineryi, z Samary, Aleksander Pisarew, radc» 
dworu, z Chersonia; Jakób Razdolsfci, kupiec, z Ż y ­
tomierza; Oito BonweCz, kupiec, z Moskwy; M iko­
łaj Gilarowski, oficer, z W iłna; S. A w erbuch, ku­
piec, z Brasław i 1.

— Hotel Unwersoh pp. Helena Kwiecińska, 
z W arszaw y; Zygm uat M arkiewicz, z W innicy; Jó­
zef Dunin, z Hąmania; Franciszek K eller, z W ar­
szawy; Mikołaj Korow clski, z Kurska.

Hotel Rnsya: pp. Felikr Zaremba, z Kozieica; 
Borys Gajewskę inżynier, z Równego; Andrzej T o ­
maszewski, geometra, z C ze -n o b y lf Leopold Jur-C 
ki, geometra, z R zeczycy; W iktor S ila ra w , z k a ­
mieńca.

BiHifityn KIJ«wskltl stacyi Meteorologicznej-
Dala .30 czerw ca (13 lipca) i$xa r.

f  1 I  * 8- »
t  fasa po poł. wiec*

femp. paw. wadi. Cal L5 5 18, c 16,2
8orameti przy O w mai 748.9 748,0 745 0
Step. włlą^taeitfi w prsa 96 fg 93
Kier. ł>iyb. wiat. (wat wat.) PłrW ;, P łn W a W
r łu*nz. wtdl. 10 St, «y* TO xo 10
llesc epaa w w am . i .5 2,0

a a f .  f-ej wlefii 

de f. 9-ej wledi,

18,2
14,8.
16,6
2 0 , 4

Na]« te a y  pe w iania w alągi doby •
N a j a U t z a ..........................................................
rrzefilctaa tow. pew. w filągn dęby 
Wleiel. przed. io e y . pew. w ciąga dęby

O f Alny *tab pogody a Roayi europejskiej 
s rana na podstawia taiagramu glównogo Ob- 
•orwatoryum fizycznego:

Opady notowano na skrajnym wschodzie; 
temperatura wyższa od normalnej w  Finlandyi i w 
gub. nadbaPyckiCh, zbliżona normalnej —  na za­
chodzie, niższa w  pozosta, *j Rosyi.

Przew idyw ana pogoda na da. 1 lipCa: chłe- 
dnawo na północnym wschodzie i wschedzie, CiŁ- 
pło w  Finlzndyi, w  gub. nadbaltyckicL i na zaehti- 
l zie, umiarkowane ciepło w  pozostałych rejonach, 
deszcze m ożliwe miejscami aa południowym za 
chodzie i wschodzie.

KRONIKA POLSKA.
—  S p. Stanisław Sunderland. W e w to­

rek zm arł nagle przeżyw szy lat 66 ś. p. Staui 
sław Sunderlsnd, znany i ceniony adwokat 
przysięgły.

Zm arły, ukończyw szy b. Szkołę G łówną 
w roku 1869 ze stopniem m agistra praw a 
i administracyi, wyniósł z niej nietylko grun­
towną znajom ość prawa, ale i w szystkie te ide­
ały, które przyśw iecały potem w życiu zasłużo­
nym na różnych polach wychowańcom  tej św iet­
nej uczelni naszej.

Po odbyciu apłikacyi sądow ej przy try ­
bunale cywilnym  w W arszaw ie w r. 1872, ś. p. 
Stanisław  S jn d e ilm d  został Datronem trybuna­
łu cyw ilnego w  Siedłcacn, a po reorganizacyi 
sądowej w r. 1876 adwokatem przysięgłym  
w okręgu izby sądowej w arszaw skiej w Siedl­
cach, edzie pracował do ostatniej chwili.

Ś. p. Sunderland opok pracy zawodowej 
poświęcał się też działalności społecznej. Był 
założycielem, a w końcu prezesem siedleckiego 
T ow arzystw a kredytow ego miejskiego, na któ 
rem to stanowisku potrafił zjednać sooie zau­
fanie, szacunek : uznanie współobywateli.

T o  też na dowód tego zauian it i uznania 
powołali oni ś. p. Sunaerlanda na posia ziemi 
podlaskiej do 2 ej Dumy Państwowej, gdzie 
w K ole Polskiem reprezentując w ów czas „pol­
ską partyę postępow ą", do której namżał —  
współpracow ał sumiennie i broni! dzielnie spraw  
krajowych na powierzonym  mu posterunku.

Człowiek zacny i miły, pozostawi? po so­
bie ś. p. Stanisław  Sunderland chlubne wspom ­
nienie i żal szczery w kołach pałestry krajo­
wej, której był jeunym  z najgodniejszycn przed­
stawicieli.

— Kara za nauczanie. Lubelski sąd
okręgow y rozpatrywnł sprawę mieszkańców wsi 
K ijan y Dolne, goim y Spiczyn, pp. Elżm ety B a­
rańskiej i Paw ła Siurkiew icza P- Bar. była 
oskarżona o w ynajęcie mieszkania na potajem­
ną szkołę, a p. Sz. o to, że w grudniu 19 11 r. 
uczy! dzieci bez pozwo'einia wiadzy. -Sąd oka­
zał pp. Barańską i Szurkiew i :za na 1 rb. kary 
lub 1 dzień aresztu

—  W sp ia w ie  b udow y kObSioIÓW. G ro­
dzieński guD ernato r w ydal okólnik następującej
treści:

„W  ostatnich czarach przy budowaniu 
kościołów w gub. grodzieńskiej nie były  zacho 
w yw aae przepisy, wydane przez wydziai gubern. 
budowlany, czego dowodem jest wznoszenie 
olorzym ch kościołów zamiast zezw olonych przez 
władze kapbc.

W obec faktów powyższych podaje się do 
wiadomości organów  w ykonaw czych, że w w y­
padkach niestosowania się do piano w i koszto­
rysów , zatwierdzanych przez wydział budowla­
ny, n iezw łoczn e należy przerw ać roboty, przy 
powsUniu zaś jakiebbądź wątpliw ości należy 
powiadamiać władze, w celu d clfgow au  a te­
chnika dla d okladiego  zbadania spraw y. 
W szelkie uchylanie się pohey. od pow yższych 
rozporządzeń będzie surow o karane*.

ZE SPORTU.

W yścigi psów.

W  Anglii i Ftancyi istnieją kluby specyalne, 
założone celem  urządzania psich w yścigów . Ten 
sport oryginalny zdobył tam wielką popularność; 
Czynione są p r ie 7 sportsmenów znaczne zakłady 
i w yścigi odbywają się zazw yczaj w obec tłum ów 
publiczności. W ielk ie psiarnie posiadają zwierzęta, 
używane jeaynie do w yścigów ; nie ulega w ątpliw o­
ść., że z czasem w ytw orzy sie specyalna rasa psów  
w yścigow ych. O czyw iście tresurą i trainingiem zaj­
mują się fachowcy.

Komitet w ystaw y sportowo przem ysłowej, o- 
twart-j teraz w  W arszawie, dał w e wiórek próbkę 
takich psich w yścigów . Rzecz jasna, że m iały one 
charakter „amatorski", Sport ten bowiem  dotych­
czas nie jes: u nas uprawiany, tueiraiej tłumnie 
zgromadzona publiczność miała uciechę nielada, 
patrząc na współzaw odnictw o sym patycznych stw o­
rzeń.

Szczególnie miłe wrażenia w yw arło  w yp ró­
bowanie, co w  psach przew aża1, przyw iązanie do 
ich w łaścicieli czy łakom stwo Próba ta odbyła się 
w  sposób następujący: na mecie stanęli w łaściciele, 
między startem a metą, mniej w iecej w  połowie 
drogi, zawieszono na sznurkach ponętne kaw ałki 
kiełbas’ ’

A le  przysmak ten psów nie skusił, w ypusz­
czone od s<.artu, obojętnie m ijały ow e kaw ałki k ieł­
basy i co tchu Cw ałow ały do swoich panów.

Doj iero podczas trzeciej próby, przeznaczo­
nej dla pinczerów, buldogów, pudlów, jam ników 
i szpiców, pudel łakom y zatrzym ał się przy k ie ł­
basie i zajadał ją  z apetytem, zapominając o swoim 
panu.

W yścigi odDywały s ię  na torze z odu stron 
ogrodzonym siatką drucianą. Psy b yły  um ieszczo­
ne w  k lu kach, na m ecie zaś stali ich w łaściciele. 
Gdy zw ierzęta wypuszczono na wolność, oczyw iście 
biegły r ne co tch_ do swoich panów.

Sędziami Dyli pp.: Stanisław Lilpop, W rc- 
tnowski i W ładysław  br. Zamojski; przy m ecie pp : 
Edward Berson i inżynier Szenfeid: startował' p : 
Zarem bski i Sobieszczański. Nagrody rozda1 z ty 
pp.: Michałowa Bersonowa, Marya Hantkowa i W ła ­
dysław ow a hr Zam ojska. W łaściciele psów „ z w y ­
cięskich" otrzym ali piękne nagrody.

Ostatnie wiadomości.
Trudności w zawarciu ugody. Z  Pragi

naachodzą dalsze wiadomości, ze w  rokow a­
niach ugodow ych czesko-niemieckich niespo­
dzianie pojaw iły się wielkie różnice poglądów, 
a mianowicie w  kw estyi z całą stanowczością 
przez niemców forsowanej, zabezpieczenia praw 
językow ych i politycznych mniejszości niemie­
ckiej w  Pradze. Niem cy między innemi doma­
gają się, by w  magistracie praskim arzędowano 
w dwóch językach, czeskim i niemiecKim.

Przeciw ko temu żądaniu w ystąpiła cała 
opinia publiczna czeska. W ięrsza  częśc prasy 
czeskiej ostro przeciw tym roszczeniom w ystę­
puje. Dziennik „Narodn; Polilika* oświadcza, 
że jak długo mniejszości czesLiej w W ieaniu 
i w Bernie nie będą przyznane praw a i nie 
będzie zapew niony byt narodow y, nie można 
niemcom praskim przyznaw ać tak dalecr idą­
cych przyw ilejów .

Dziennik „Sam ostatnost" woła w namię­
tnym artykule, że nietrcy nigdy nie doczekają 
tego, by na ratuszu rozbrzm iewały dźwięki ję ­
zyka niemieckiego.

Ou ItorrspotuUnIóto własnych i Aętmoyi .?§ 
tersbwshlej}.

Z rady miasta Poznania.
Poznań (W!.). W  radzie miejskiej polacy 

interoelowali burmistrza W ilm a z powodu je g c  
m owy w Izbi panów, dom agającej się energi­
cznej poJtyki przeciw polskiej Iuterpelacyę po­
pierali energicznie K arw ow ski i Trom pczyński. 
W ilm  oświadczył listownie, że odm awia wszel- 
Kich wyjaśnień w obec tego, iż inrerpelacya nie 
ltż y  w kum p ete n ci' rady. Przy głosowaniu 
in terpelacja  większością głosów  niemieckich 
zostaiła odrzucona.

Igrzyska ollmiijskle-
Sztokhoim (A P). Igrzyska olimpijskie. 

Skoki z rozpędu. Pierw sza i drugą nagrodę 
zdobyła Am eryka, trzecią— Szw ecya.

Sztokholm (AF). Rzucanie krążkiem. 
Pierwszą nagrodę otrzymał finlandczyk T ajszali 
(45,21 metr!), drugą i trzecią--am eryKanie.

Sztoknołm (AP). P ływ anie dow olne np 
odległości 100 metrów dla dam. Match końco­
wy. Pierw sza nagroda przysądzona zostałr 
Fany d ’Urac ^Australia;, która przepłynęła od­
ległość w  im in 22,2 sek., d ru ga— W ilheim iuic 
W b yly  ^Australia)— 1 min. 25,4 s :k . P ły w a ­
nie na piersiach na odległość 400 m etrów. 
Match końcowy. Pierwsza nagrodę wziął Ba- 
te (Niemcy) 6 m.n. 29,6 sek , drugą— Sem ing 
(Szwecya) 6 m. 25,6 sek.

K osya I rran .;v a .

Paryż (APL Z  powodu pobytu generała 
Żylińskiego i księcia L ieven a w Paryżu 
„Tem ps* w ita z uznaniem wspólną pracę R o ­
syi i Francyi: w dziedzinie spraw  w ojskow ych. 
Pismo sadzi, że praca ta przyczyni się do u- 
trzymanis rów now agi i pokoju w Europie.

Pożar stacyi.
H a)ifax (AP). (Nowa Zelandya). Z n isz­

czona zostałc przez pożar stacya końcow a linii 
kolejowej „H alifax C an sąy*. Spłonął dworzec, 
20 w agonów , 2 hotele i znaczna ilość do­
mów.

Ferye izb francuskich.
P aryż (AP). Na wspólnem posiedzeniu 

izby posłów  i senatu odczytauo dekret o zam­
knięciu sesyi.

Z Chin.
Pfckin (AP). Donoszr o pow ażnych za ­

burzeniach w okręgu Lojan  i prowincyt Gnr-.n 
W  celu stłumienia rozruchów w ysłane zostało 
wojsko,

CzifU (AP). Pomimo zw rócenia się konsu­
lów do władz o polożeme kresu rozrucnom 

dzielnicy europejskiej, żołnierze uzbrojeni 
w rew olw eiy  i nożyczki krążą ju t drugi dzień 
po ulicach 1 w podwórzach europejskich odci­
nają warkocze chińczykom. Sklepy i rynki 
zam knięte.

Z Persii.

TabrlS (AP). Z  Ardebilu donoszą: onegdaj 
uddział rosyjski w pobliżu wsi Kular rozpoczął 
strzelaninę z dział do jazdy s^achscweńskiej, 
która usazala się w  górach. Szachsew eni z a ­
częli się  cofać i zoikn^li w  ciemnościach. Z e  
Strony rosyjskiej ran;ony został koń i kontu- 
zy o w a ry  kózak. Ze- strony szachsew eńsairj
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z a l i 'y  zestal Ali-H oszad-Bek, H udża-Bcł linieć 
10 innych. W czoraj oddział zbliży! się do 

K arasu  wobec konieczności zaopatrzenia się 
w wodę.

Tob 13 (AP) Z  A g ary  donoszą, że szach- 
sewi n1 zamkaęli wszystkie drogi pomiędzy A ga- 
rą a Meszkir em. Rabunki stają się coraz ozę- 
stsze.

0 ie S 3 (AP). D a. 29 czerw ca o g. 3 ej 
ni 13 instrukter szkoły lctn.czej Chioni z lo ­
tnikiem Jagielli wznieśli się na aeroplanie z p o ­
la stjze niczego udaiąc się do Tyraspola.

Ta Jłis (AP) Z  A g a ry  donoszą: Naczelnik 
rdJJału, rosyjskiego oświadczył zgromadzonym 
chanom, że  jest on w ydelegow any dla ukara­
nia szachsewendw, którzy napadli zachw alę na 
oddział rosyjski około Ardebiiu i zabili oficera 
1 kilku żołnierzy Ludność spokojna można się 
nie obawiać niczego.

Teheran (AP). Przybył Serdar-A szdia, 
jedun z m ożniejszych chanów bachtiarskich z 
odd.iałem  złożonym  z 200 jeźdźców.

Powstanie arabów.
MaSSSWa (AP). W edług w iarogodnych in- 

formacyi, pochodzących z w ybrzeża arabskiego 
działalność szeika Idrissa przeciwko tarkom 
wzrasta. W  pobliżu Gadi turcy zosfali rozbici. 
Naczelni* oddiiału tureckiego opuścił Zcchrę 
i pow raca do Chodeidy!

Z MongolH.
C.nilar (AP). G łów ny naczelnik okręgu 

cbułuiibajrsklego Szańm gur wyjechał do Urgi 
dla w yrażenia chutuche wdzięczności za p rzy ­
łączenie Chułunbajru do niepodległej Chałchy.

Śnieg.

Konstantyn poi (AP). W E czerum ie spadł
ś.iieg.

Z parlamentn belgijskiego.
Bruksela (AP), Izba posłów. Podczas o- 

brad nad taktyką w y b o rc zą ' partyi rządow ej 
miały m i:jsce burzliwe zajścia. K lerykała Brif- 
fet a oskarżano, że ośw iadczył jakoby: „Jeśli 
w szyscy antyklerykali są kanaliami, to wszysr- 
kie kanalie są antyklerykałam i*. Na skutek te­
g o  zajścia liberał D elvaux pos'ał BrńieFow i 
sekundantów.

Frctsktorat francuski nód Marokiem.
Paryż (AD). Senat przyjął projekt prawa 

o protektoracie w Maroku.

Z Maroka.
Madryt (AP). Franko-hiszpańska komisy a 

techniczna przyszła do zasadniczego porozumie­
nia w sj+awie budowy linii kolejow ej T anger- 
Fez.

Podróż Wilhelma II.
Bergen (AP). W ieczorem  na jachcie „H o­

henzollern* przybył cesa-z W ilhelm .

Sprawa kanału Panamąkiego-
Wa8Zyngton (AP). M:nisfer spraw zagra­

nicznych N ox otrzymał notę angielską z powo­
du billu o kanale Panamsklm. T ekst noty obe­
cnie jest nieznany. Mimo to, zgodnie z dekla- 
racyą  departamentu Dkóstwowego, A n g lia  przy­
puszcza, iż bezpłatne przepuszczanie s;afków  
amerykańskich przez kanał oraz zw rot pobra­
nych opłat naruszyłyby traktat zaw arty w Gau- 
pownsfot.

Waszyngton (AP). R ząd angielski załor 
żył protest przeciwko przepisom am erykańskie­
go projektu praw a, w zbraniającym  statkom 
T o w . kolejow ych przepływ ać przez kanał Pa- 
namski, m otywując protest tern, że przepisy te 
w yrządzają uszczerbek kanadyjskim  T-w om  k o ­
lejow ym .

Sprawa układu sił zbrojnych na morzu óród- 
ziemnem.

Wiedeń (Wl.). Do „Neue Freie Presse* 
donoszą z Rzym u, iż wiadom ość o układzie 
Śródziemnomorskim  jest częściow o niespraw dzo­
na, częściow o nieścisła. Interesy austryackie na 
morzu A dryatyckiem  są nienaruszone.

Ugoda czesko-niemiecka.
Wiedeń iWł.l. Ugoda czesko-niem iecka1 

w ostatni sm stadyum została zachw iana, ponie­
w aż n*pmcy ż?dają dwujęzycznej biurowości 
w zarządzie miejskim w  Pradze.

Przesilenie gabinetowe w Turcji
Konstantynopol (Wl.). T ek ę  m inisterstwa 

w ojny zaproponow ano inspektorowi trzeciego 
korpusu Osm anow i baszy, który podobno zg o ­
dził się na jej przyjęcie.

flo ta  turreka.
Konstantynopol (WL). R ząd turecki poro­

zumiał się z iirmą niemiecką co do budowy 
dwu dreadnougbtów.

Wrzenie wśród wojska w Turcji.
Ueskiib (AP). O oaw iając się stąrc z redy- 

f»mi, talach samych, jakie m iały  miejsce, gdy 
rota redyfów  zajęła biuro telegraficzne w Ipeku 
zaczęła się komunikować z ministrem wojny, 
władze w ysłały redj fów do domu, zastępując 
icb 5 i 7 ym korpusem wojska.

Faryo letnie skupczyny.
B elgrad  (AP). Zam knięta została nadzw y­

czajna sesya skupczyny.

Z Portugalii.
Lizbona (AP). S csya  parlamentu została 

pizerwana
Lizbona (AP). W górach Carregueir?, o 

20 kilom etrów od Lizbony ukazała się grapa 
lojalistów , złożona z młodzieży arystokratycznej 
W ysłan o przeciwko nim wojsko. Aresztow ano 
kilka oaóD, W ojsko zagadnęło broń i amunicyę 
rojalistów.

Lizbona (Wł.). Monarchiści grom adzą si^ 
w  M ontelongo. S ą  obaw y, że ukryją się om 
w górach i rozpoczną partyzantkę.

Strajk marynarzy.
Antwerpia (A?). Aresztow ano wszystkich 

członków prezydyum  związku m arynarzy za u 
siłowanie niedopuszczenia do pracy robotników

Pożar lan i-

Konstantynopol (Wł.). Po<_ Smyrną spalił 
się l*s Parąssu, Straty olbrzymie.

Reforma wyborcza we Francy!.
Paryż (AP). Komitet obrony powszechne­

go prarta w yborczego ogłosił zredagowaną 
przez Clemenceau odezwę, wykazującą, że kraj 
nie życzy sobie reprezentęcyi proporcjonalnej 
która sprzyjałaby jedynie działalności reakcyo* 
nistów i rewolucyonistów.

Prw starie albańskie.
Pryzi en (AP), Po trzydniowej bitwie_ ał 

bańezycy wzięli do niew oli 120 żołnierzy ture­
ckich z działami i zburzyli w ieś Krumę. i 3o 
Judz. zabitych i rannych. Alba^ęzycy zagarnęli 
od p ik  z prowiantem, w ysłanych z O yakow a 
cło Kuku.

Rocznica urodzin króla Piotra I.
B d g rs d  (AP). Z  okazyi urodzin króla Pio­

tra odbyło się w soborze uroczyste nabożeń­
stwo w obecności m inistrów i ciała dyplom a­
tycznego. Na mocy/ ukazu królew skiego W ielki 
Książe Konstanty Konstantonow icz mianowany 
został szefem 4-go pułku kaw aleryjskiego, a 
Książe Joan R oustantynow icz —  sztab-rotmi- 
strzem tegoż pułku.

W Korei.
Seul (AP). W skutek zniesienia cła w y w o ­

zow ego na ry t, ten ostatni w yw ożon y zostaje 
do Japonii i M andżuryi, dlatego w K orei ceny 
na ryż pod uosły się, co wzbudza niezadowole­
nie wśród ludności.

Założenie newego portu wojennego.
Rewel (AP). Dnia, 29 czerw ca około g, 

iQ-ej rano ukazał się na horyzoncie szybko 
zbliżający się jacht Cesarski „Sztandart*, a za 
n;m ciągnęły: jacht Cesarski „Gw iazda Polarna 1 
i pięć torpedow ców  eskadrow yet. O  godz 9 
m. 30 na sygnał ze statku flagcaańsfciego roz­
legła s"ę ze statków salwa C e ia -s k ł 31 w y ­
strzałów .

Jacht stanął na kotw icy, w itany dźwięka 
mi hymnu i okrzykam i *„hum“ .

Około g. io -ej m. 55 od „Sztandai tu* od­
bił kuter, na którym  raczył jechać Najjaśniejszy 
Pan z Następcą Tronu 1 W ielkiem i Księźnick-( 
kami.

Rewel (AP). Na przystani Jego C esar­
ską Mość powitał minister m arynarki, a przy 
wysiadaniu na brzeg w ysp y K arl os, kontr* admi- 
rai Giers.

Po przyjęciu raportu, N ajjaśniejszy Pan 
z N astępcą Tronu w asyście ministra m arynar­
ki, ministra D w oru Cesarskiego i flag-kapitana 
N ilow a raczył obejść straż honorow ą i rotę ka­
detów . O bszedłszy front s t^ ż y  honorowej, 
Najjaśniejszy P an podszedł do grupy urzęd­
ników.

Jego Cesarskiej M ości przedstawieni zo­
stali badownii zy  portu i jego pom ocnicy oraz 
w yżsi urzędnicy. Następnie N ajjaśniejszy Tan 
udał się do pawilonu i tam raczył podejść dp 
małżonki ministra marynarki, a następnie prze- 
g.ądał plany portu, Po wyjściu z pawilonu 
Najjaśniejszy Pan pow itany został przez archi- 
episkopa Joana krótkiem przemówieniem.

Następnie N ajjaśniejszy Pan był obecny 
na uroczystem  nabożeństwie z ozazyi założenia 
kamienia w ęgielnego pod port i samej cerem o­
nii założenia takow ego. Po ukończeniu nabo­

żeństwa Najjaśniejszy Pan wraz z N ajdo­
stojniejszą Rodziną, żegnany niemil.knącem 
„bura*, o god Jn ie  n - e j  minut 45 udał 
się na jacht „ Sztandart", gdzie minister 
marynarki miał szczęście ofiarow ać bukiet Naj­
jaśniejszej Pani. O  g. i-e j w południe jacht 
„Sztandart* odpłynął żegnany saiw ą eskadry.

Ekspedycja. Sisdowa.
A rth a n g ie lsk  (Ar). Porucznik Siedow 

poczynił wszystkie zakupy i zaw arł umowę z 
właścicielem  statku „Ś w ięty  F ocyusz", który 
ma przew ieźć ekspedycyę na ziemię Franciszka 
Józefa. Statek zostanie zaopatrzony w radyo- 
telegraf.

Międzynarodowe wyścigi samochodów.
Home’ (AP). Zbliżające się ku końcowi 

w yścigi samoebodć w dają możność określenia 
'ogólnego stanu przebytej dróg, i wytrzym ałości 
'maszyn. W yścigi można uważać za pomyślne. 
^Największą wytrzym ałość okazały samochody 
'firmy „Lancia* kierowane przei Lapin a i Je- 
fren’a, „A ustin*— anglika K endała i „Ćom nik*—  
nie mc a L iikkegc,

Dużą wytrzym ałość okazał sam ochód*fa­
b ryk i R osyjsko-3 altyckiej, który przeszed? 40 
hysięcy wiorst bez uszkodzeń.

Najlepsze okazały się resory fab iyk  „L an ­
cia", „Austin* i „R osyjsko-Baltyckiej*, i szyny, 
które bezinteresownie udzielił 1 firma „Conti- 
(aental*.

Niezadowalające okazały się wązkie drogi 
Narw a— Rew el, R ew el— Dorpat, D orpat— W e i­
mar i piaszczysta droga S za wie— K ow no.

RocfcWi (AP). Na dystansie „Hom el— R o ­
zsławi* ó 11 wiorst od R oslaw la, kolo wsi 
Astankowiczi, spadł z pochyłości samochód 
„O stio* anglika Kendeia, łamiąc slup telegra­

ficzn y . Kendel, jego  mechanik, przedstawicie] 
ifirmy Beli i członek komitetu Dworżickij ranni. 
Lekarz w ojenny udzielił im pom ocy. R an y  nie 
są niebezpieczne. Badane są przyczyny kata­
strefy.

Jflał.sjarosławfiec (APj. Poza Roslawlem  
uczestnicy w yścigów  musieli zw alczać mnóstwo 
drobnych przeszkód. Kom andor przybył o g. 
i-ej. W szystkie sam ochody znajdują się w sta­
nie doskonałym

Moskwa (AP). O  g. 8-ej sam ochody przy­
były do miasta.

R n sław l (AP) M iędzynarodowe w yścigi 
samochodów. Bell, Kende., D w orżyck5 i T ?- 
glor, ranni wskutek katastrofy, po nowym  opa­
trunku w ysłani zostali pociągiem  nadzw yczaj­
nym do M oskwy, Pozostali uczestnicy w yści­
gów  w yjechali do M oskwy o godz. 6 -ej rano. 
Pozostający w  tyle aż tło Żytom ierza Maka- 
ilenko- połączył się z innymi i jedzie poza to n  
I ursem.

Katastrofa miała miejsce o 11 w iorst od 
R oslaw la A nglik  Kendel, jadący na ailnym 
samochodzie „O stln*, jadać z szybkością prze­
sz ło 100 wiorst, zaczął 'żw irow ać z jednej stro­
ny na drugą. Skierow aw szy się na lew o sa ­
mochód niespodzianie rzucił się na praw o : ro ­
zbił słup telegraficzny. Samochód upadł pod 
niewielką pocnylość, zaryw szy się głęboko w 
ziemię. Pudło oderwało się i odleciało n a  
kilka sążni, w raz z siedzącemi w nicm Bellem  
i Dworzyckim . Jadący z tyłu lekarz Nikołajew 
za pomocą innych automobil istó w przeniósł 
rannych na rów ne miejsce i zrobił im o p atru ­
nek. R an niebezpiecznych nie znaleziono. Jed 
nakże stan zdrow ia D w orzyckiego i Bella jest 
,pow ażny. Pierw szy odniósł obrażenie g łow y, 
drugi złamał lewą nogę w  kilku miejscach i 
odniósł ogólne wstrząśnienie org?irzm u. Z Rn- 
ąiąwla na miejsce katąstrofy przybył Sw ieczin, 
;k tórj "kierowsd epatm akiem  rannyc.h. W  szpi 

jctalu ziemskim lekarze pułkowi i lekarz, zdąża 
(fejący za ścigającym i się automooiustami, zmienili 

bandaże. W ielu miesz* ańców R osiaw Ia przy­
chodziło w yrazić ubolew anie poszkodowanym . 
Skonstatowano, że w  sam ochodzie połam ały się 
aesory przad-aie, rozbiło się pudło i zdruzgo 
tały się w szystkie części. Przyczyną katastrofy 
jest najprawdopodobniej połamanie słę reso 
rów  podczas strasznych w str’ ąśnień p izy  prze- 
jeździe przez mostki.

Nad Leną.
Bi)daj)0 (APj. W  tycn dniach w rejonie 

kopalń toczyły się tylko prow .zoryczne narady 
nad opracowanym i przy tezpuśrednim  udziale 
senaJora Manuchina projektami umów i osza­
cowań. O głoszvnie T -w a  leńskitgo, w zyw ające 
do zawąrmik um owy według tych now ych osza­
cowań i niektórych dodatkowych warunków 
postaw ionych przez T -w o, nie zostało jeszcze 
zredagow ane. C c  do tresei tego ogłoszenia- 
prow adzą się rokow ania z Senatorem zapoś-ed-. 
nict.wem gubernatora.

symferopołskiego sądu okręgow ego Ticbij mia- 
aiow ańy został wiceprezesem sądu uk lęgaw ego 
,w Kamieńou Podolszim, wiceprezes sądu 
.okręgowego w Kamieiicu Podolskim br. Me.yen 
;0ori— prezesem tegoż sadu i pow iatow y czło­
nek Winnickiego, sądu okręgow ego Mileant— ovi- 
tceprezesem elizawetgradzkiego sądu okręgowegu.

P it e ”SbtlL'g (AP). Prezes departamentu 
/warszawskiej isby sądow ej L in k m ianowany 
został starszym prezesem moskie wskiej izb y  są­
dowej.

Z lotnictwa.
Tyrńspol (AP). Lotnik Chioni z pasaże­

rem, wzniósłszy się w Odesie na „Farm tm e* 
\wylądował pomyślnie na aerodromie w ojske- 
wym . Dokonawszy kilku udataych zw rotów , 
rotnik udał się z powrotem do Odesy.

MC3kwa (Ar). D a 30 czerw ca wieczorem 
otrzymano telegram z Sew astopola z rozkazem 
dla D ybow skiego i Andreadi, by w ylecieli ró w ­
nocześnie z M oskwy do Petersburga i w y ­
lądow ali na aerodromie. Dn. 30 czerw ca zre- 
na Andreadi, w obec zakazu lecieć do Peters­
burga, wyjechał do Sew astopola W ysłan o mu 
telegram.

Różne.
Paryż (AP). Przybył bey tumski
Tobolsk (AP). Na łodzi motorowej przy­

był włościanin Dom nikow, który przeDlynąl 
1,000 wiorst z Petropaw łow ska przez Ts jy n  i 
Irtysz.

D-aia 30 CzerwCa i j i a  r.
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NominŁcye.
Petersburg (AP). Członek pow iatow y

‘r ix l  a „ „ ■ „ „

Usposobienie ■ waloram i państwowym i spokoj­
ne; z pepieram i dywidendowym i małoćzynne; z 
prem łówkam f niema tranzakcyi.

.■:ba*Lr 
Da’*  30 go CzendCa 19ra s. '

Bsriia, W ypłaty za PetorllusHj: f*r 216.30
Klip. 216.25

Ł*rS wękslo vjr aa Petersbnri. aa r dni — 
a1, -•/„ pwtyczkż 1905 r. . . . 100.60

r vtr  “ Hu i * r a  ■ 1X94 r . 9100
” fr- gil. kiedjrt. xoo rtr . . 216.10
OjSk.Mta prywatno .. . . .
UsbpSoiiiehie moDnt 

■ a rjL  -■ Wypłat; aa Petersbaigi
Ceua , . 265 752
Csiłz * • > 207.75
ró , rar-a . aństwawa 1894 r, . . — . -

kitiyiuka s j- r . . . . . 102.20
l ’J/a ystviixXn <*% ytsiu 1906 < 105.20

( . . 21a/!(# 
UspoSębienii lepsze.

»<łj?!Śta 1906 »; . 105
■ !»iyezka raśyjsUa 1900 r. kez kup ioa'ł; 

UsooSobłente trwałe.
Aa atsrtia*.— peżyC*ł a sioSylski. rgoS 1. —

<VrV. p v  yćizir- ofr/tk* i§of. —
W ieleń —5? poĄ'/C. na r.o ty js i. l i c 5 r. 104.70

dzonym z Katowic, oraz 42 studentów kra- 
kow skith  )pod przew cdnictw ea znakomitego 
„taternika* Aieksaadra Znam ieckiego.

Upały w Berlinie.
berlm  (Wł.). W czoraj wskutek upałów 

zanotowano wiele wypadków porażeń słonecz­
nych.

Reforma wyborow w Anglii.
Londyn (Wł.). O oegdaj izba gmin p rzyję­

ła w drugient czytaniu 2yo głosami przeciwko 
218 reformę wyborczą.

W przyszłym  tygodniu izoz gmin będzie 
rozważała budżet i inne spraw y finansowe.

Cholera.
Tryest (Wł.). Stw i irazono tu dw a w ypad­

ki zasłabnięć na cholerę.

Wykolejenie sią pociągu.
New-York (Wł.)- W  pobliżu Stacyi Port- 

land wykoleił się pociąg pośpieszny. 8 zabi­
tych, wiele osób oaniosło rany

Wybucn pocisku.
Berlin (Wł.). Na placu strzel Lczym  w 

czasie ćw  czeń nastąpił w/buch pacisKu. K a- 
ncniei został zabity, 2 Lzeregovicy odnieśli 
ciężkie rany, 3 — ■ Lekkie.

Liga wojskowa w TurcyJ. 
Konsiąntynopol (Wł.). L iga  wojskowa

zyskała wielką popularność i posiad-a poparcie 
Rumelii. L ig ą  żąda dynusyi pierwszego sekre­
tarza sułtana, ustanowienia rady cywilnej, któ- 
raby była pośrednikitm  pomięuzy sułtanem i 
wpływ, w ym i ozło.ikami ligi.

Bomba.
Londyn (W ł.ł. M inister sDraw wew nę­

trznych M ezenna znalazł wczoraj w gabinecie 
bombę. Przypuszczają, iż Dom.Dc podrzuciły su­
fi ażyntki. Widrożunc zosfałn śledztwo.

Przesiienłe gabmątowe w Turcyi.
Konstantynopol (Wl.). C aiy gaDinet fu- 

reckl zzuałerzi podać się do d/m isyi. W ielaim  
wezyrem prawdopodobnie m ianowany będzie 
poseł w Londynie Tewfik-Laszs

Strajk w Zurychu
Zurych (Wł.). Strajk powszechny wzm aga 

się. Rząd ściągną?. w ojsko w, celu utrzymania 
porządku. O rgan izacje  robotnicze zam knęły ta* 
bryki i w arsztaty do poniedziałku włącznie. 
T ram w ait stoją. Mają miejsce starcia z poli- 
cyą. Koleje, poczty i telegraf są czynne.

Z lotMctwą.
Berlin (AP). B zion Sterowy „W iktor/a- 

Luiza* odbył zeszłej nocy wzlor z 12 pasaże 
rami z Hamburg? wzdłuż mórz? ku brzegom 
W ielkiego księstwa M ekiem burskiego i z p o­
wrotem  przez W ism ar-Szw erin.

Ruch rnjalistyczny w Portugalii.
Lizbona 1A0). W  miasteczku Sezimbra, 

w pobliżu Lizbony, wszczęiy się d. 29 b. m. 
zaburzenia W ielu zraniono.

M aaryt (AP). K apitan Conceiro na czele 
700 rojalistów znajduje się w V aiency. W ła­
dze hiszpańskie aresztow ały 40 rojalistów , któ­
rzy przeszli granicę hiszpańską

Udaremniony zamach
Wiedeń (WL). "W Odenburgu dwóch zło­

czyńców  usiłowało w yM dzić w Dowietrze saład 
prochu. Spłoszeni przez sira t złoczyńcy zbie­
gli. W szystkie prochow nie strzeżone są przez 
wzmocnione straże.

Rozkaz Najwyższy.
P etersburg (Wł.). O głoszony został roz­

kaz N ajw yższy do llo iy  z powodu założenia 
now ego portu w ojennego w Re.włu. Po--t na­
zw an y zostrł „Portem  lio t r a  W ielkiego*.

Poszukiwanie zaginionej w Tatrach.
Zakopane (WI.L Pogotow ie tatrzańskie, 

poszanują! e zaginionej A łaon y Szystow skii j, 
pod wodza oapzelmka Zaruskiego jeszcze n ie 
powróciło. W czoraj w yruszyli pozorta" człon-, 
kowie Fogotow ia z psem policyjnym , sp row a­

S t A U E S  Ł U R E

-  Z komitetu budowy kościoła w Zm ierzynce. 
Na budowę kościoła w  Zm ierzynce złożyli:

W . P. O lszew ski to  z, Białostocki rb. i, Bia- 
łećki kon 50, W ierżbjrkl rb. 5, BiaieCk. M. koo. 50, 
W ojudski rb. x kop. 50, Zelichow sja rb. 3, Osta­
szewski rb 2, TJnowski rb. 2, Żółciński rb. 2, Kar- 
piszen rb. 1, Bohusiewm. rb. 2, H H zew iez rb. 4, 
Hołow-.ka ib . 2, Noskolski rb. 2, H rynski rb. 2, 
Ankudc wicz rb. 1.

W yjęte ze 1 skarbonki Nr. 316 W  P. Sadow ­
skiego rb. 1 kop. 211

W yjęto ze skarbonki Nr. 178 Hr. B ianickiej 
rb. 2 kop. 76.

Z  poprzednlem ł zebrano razem  rb. 42,819 
kop. 3.

Prezes Wł. Sadkowski.

Antonio Fogazzaro.
u

Tłóm. J. K.

Jtden z mych przyjaciół, wielki znawca 
zoologii, oddawna już utrzymuje, że gdyby naj­
starszy z hipopotamów mógł chodzić, to z ple­
ców pizynajm niej byłby podobiuteńki do dokto­
ra. M arcon, asesora w małem, mniejsza o to jak 
nazyw ającem  sie, miasteczku p row in cji wenecko- 
lombardzkiej. P an Marcon puszył się ze sw e­
go urzędu prow incyonalnego rejenta i z ogrom ­
nej fortuny, piewiadom ym  mi sposobem zdoby­
te j— wobec tego słuszniej jest przezw ać go  zło­
tym hipopotamem, niż złotym  cielcem. D w ie 
potw orne stopy; dwie kolosalne nogi, rozcho­
dzące się w przeciw ne strony; olbrzym ich roz­
m iarów kapota; szyi ani śladu, natomiast sze­
rokie bary i potężna głow a tak się w nich za­
nurzająca, że brzeg kapelusza opierał się o kark; 
potężne ra n ię  przy krótkiem stosunkow o < iel- 
sŁu— oto mamy doktora Marcon a a poSteHori.

R az przeprawiał się pan rejent przez ma­
łą kałużę na placu, zm ierzając do sw ego mie­
szkania. Brnąt przez błoto z ociężałą pogodą 
ducha, na podobieństwo hipopotama, który, 
zw ietrzyw szy wodę, kroczy ku niej poważnie, 
kiedy raptem odezwał się poza nim czyjś głos: 
„Panie mecenasie! Panie mecenasiel* Marcon 
jednak ani m yślał się zatrzym yw ać i sunął da 
lej przez kałuże. W olanie pochodziło od mło­
dego księdza, goniącego za nim z trudem i w y ­

c e

•iłkiem. Ksiądz szedł śpiesznie i wciąż pow ta­
rzał: „Panie mecenasie! Panie V a sco !“— dopó­
ki w ieszcie zb iega nie dopędził i nie uchwycił 
za kapotę. W ów czas rejent się obrócit, ale sie 
nie zatrzym ał.

—  Daruj pan— rzekł on z uśmiechem u- 
zhylając knpelusza —  nie jestem w cale mecena­
sem. Sługa pański.

Tam ten zadziwił się niepomiernie i w pa­
trzył się. w  monstrualną postać, odchodzącą Zr 
niewzruszonym  spokojem.

Z  pleców  M arcon zupełnie przypominał 
V ascon a, tylko tamten, jako hipp'>potarnus m i­
ner, różnił się odeń kształtem  herkulesowych 
nóg i głow ą melancholicznie pochyloną na le­
wo, oraz łagodnym  wyrazem tw arzy.

Dziwne, że właśnie doktór Marcon kiero­
wał się wprost w stronę domu Vascona A  
w yobrazić sobie trudno, co za niepokój odm a­
low ałby się na gładkiem i różowem  obliczu hi­
popotama mniejszego, jaka trw oga w strząsnęła­
by jego  spokojnem cielskiem, gd yby tylko prze­
widzieć zdołał odw iedziny hipopotama wńęLsze- 
go. Lecz ten zacny, słodki i nieśm iały czło- 
wieK, z pochodzenia i przyzw yczajeń wielki pan, 
przywiedziony stopniowo w późnej starości do 
wielkiego, jakkolw iek ukryw anego ubóstwa, 
człowiek ten na honorze nieskazitelny i na bie­
dę nigdy nie narzekający, ani nawet m yślał w 
tej chwili o sw ym  wierzycielu Marconie i o 
różnych nędzach tego św iata. Siedział w  ga- 
binec.e, to pisząc coś na dużym arkuszu błę­
kitnego papieiu, to zn ćw  medytując nad tytu­
łow ą kartą księgi in  guarLO, pożółkłą od staro­
ści. Jako zapalony ksiązkoman, posiadał cn 
ni ijakie klasyczne wykształcenie, rozległe lubo 
powierzchowne, dziwacznie zabarw ione jakimś 
fantastycznym  zmysłem, który lubował się w 
niezw ykłych uprzedzeniach, w przybliżeniach

najmniej spodziewanych, w  indukcyach najbar­
dziej poetycznych i najw ięcej brzydzących się 
gram atyką. Z  powodu wieku późnego nie o- 
sh gn ął pożądąnych rezultatów w  sw ym  fachu; 
zo strony rodziny miał same umartwienia; z 
daw nych przyjaciół pozostało mu jeno kilka 
zawsze żyw ych i zaw sze wiernych książek.

Dnia tęgo służąca pana V asco  w yszła z 
domu, zostawiając drzwi otworem, skutkiem 
czego doktór Marcon wszedł odrazu na ciemne 
schody, sapiąc, chw ytając się za  barverę i czę­
sto odpoczyw ając di a nabrania oddechu.

—  O j, pewnie już ten słoń iazil do k a ­
wiarni!— zabrzmiał z góry o^try głos pani V a- 
sco, i ponad baryerą ukazała się wydłużona 
jej postać i suche, żółte rysy.—-Co c. fa ’r. cięż­
ko dźw igać do g ó iy  swe cielsko? Ocb, Boże 
mój, niechże mi pad daruje łaskaw ie, hyłam 
przekonana, ze to mój mąż.

—  Nic nie szkodzi, pani Karolino —  od­
rzekł M arcon tonera pojednawczym . —  T y lk r  
powiedzieć proszę, czy ten podobny do mmc 
grubas jest w domu?

Pani Karoliną pobiegła zobaczyć i w ró ­
ciła z oznajmieniem, że Y asco  znajduje wę u 
siebie, poczem powiodła interesanta do męża.

—  Żaneto —  zawołała, roztw ierając drzwi 
— pan Marcon przyszedł...

W idząc zaś, że doktór patrzy na n’ą w y ­
mownie i pragnie jej &ię pozbyć, dodała: „A leż 
idę już sobie, idę*...

Żaneto poruszył ręką dla zdjęcia mycki z 
głow y i podnosił się pow oli z krzesła, a małe 
jego oczki z dziecinnym wyrazem  smutku i n ie­
śmiałości spoglądały na tego olbrzyma u pro­
gu, stojącego z lam ionam i rozwartem i, z kape­
luszem w praw ej lęce  i laaką w lewej.

—  W itam  pana— rzekł pokornie.— Proszę, 
niech pan gsiądzie.

Tam ten rzekł tylko: „M ecenasa* —  i szu ­
ka. wzrokiem  krzesła dla siebie.

V asco  zdołał w reszcie podnieść Się, czego 
dopiąw szy, pooreptai drobnymi krokami szukać 
dwóch krzeseł, a porlczr.s tej wędrów ki trzęsły 
mu się ramiona, brzuch i kitka od mycki.

Następnie obaj, opuściwszy sio powoli na 
krzesła, zaczęli patrzeć na siebie: Msb-con w zro ­
kiem twardym , a V asco  ogromnie lęk liw e.

—  Pozw oli mi pan? —  zapytał rejent, na­
kryw ając głow ę.

—  Czemuż nie, n? miłość Boską? — • od­
rzekł uprzedzająco pan Żaneto i, zachęcony 
tym drobnym objawem  grzeczności, w yaobył 
tabakierę, częstując gościa, poczem sam zażył 
szczyptę tabaki. Po dokonaniu owej czynności, 
dwaj panowie, spuściw szy nizico g łow y i brwi 
zm arszczyw szy, poczęli za  pomocą szczutków 
otrzepyw ać tabakę z koszul i ubrarna.

t Nakoniec doktór Marcon, otrząsnąw szy z 
siebie ostatnie pyłki tabaki, podniósł tw aiz 
do g ó ry .

—  No i cóż?— zapytał.
Biedny V asco  opuścił sie wolno na po­

ręcz krzesła i, prostując pocnyłe ramiona, pa­
trząc przytem w górę, odrzekł:

—  Nie mogę, dopraw dy nie mogę
Marcon brwi w ygiął w łuk i poruszył gru-

bemi obwisłemi wargami.
—  W  takim razie miejże się pan na ba­

czności i pilnuj się, znasz bowiem warunki n a­
szej umowy.

—  Naturalnie, żc znam. Zresztą czegóż 
pan żądasz ode mnie? Sw obodę działania zo­
stawiam  panu zupełną. Ż a l mi tylko K aro liry ; 
biedna kobieta zm artwi się, bo, kochając mnif 
bardzo, w yobrazi sobie, że ja  jestem  tą sprawa 
mocno zmartw ony. Ja tym czrseir... no i cóż 
pan chcesz?

Tu V asco uczynił uroczysty ruch i zaczął 
m ówić ciszej:

J? jestem  całkiem obojętny —  rzeki —  do 
tego stopnia ODojętny .. O tak —  dodał. —  P o ­
wiem panu, że nrzy takiem mojem usposobieniu 
cup^o dissolvi, takj tak, cupio d is s o lv i ..

Przy tych siowach ram iona i brzucn z a ­
drgały mu od gorzkiego śmiechu.

—  Pitknie pan zaczynasz!— przerwa! Mar- 
Pow iadasz pan zatem, że cię nie obcho-con •

drą ani długi tw oje, ani wierzyciele. Czemuż 
nie zaradzić jednak sobie? A  tenże szwagier, 
do którego miałeś się pan udać? A  syn panu, 
który miai przysłać pieniądze?

—  Ba! S yn  mój, ten biedaczysko, mą sei- 
ce naw et dobre bardzo i radby mi dopomódz, 
lecz tak mu się m epowodzi, jak i jego  ojcu. 
Przedstaw pan sobie, że wypadło mu z tytułu 
oficera m arynarki udać się do Afryki. Nie 
wątpię, że to p rzyn ieść  zaszczyt jego  rodzinie. 
M ój syn cieszy »ię z tej w ypraw y. Cóż pan 
chce. Ogrom nie się tern. cieszy naprawdę. 
Bądź co badż niezwłocznie musi zaooatrzyć się 
w  wierzchowca; takie jest rozporządzenie mini­
stra, obowiązujące tych oiiccrów marynarki, 

-którzy prawdopodobnie zmuszeń’" będą przeby­
wać na lądzie Może pan nie wierzy? Go* 
tówem  panu list ponazać.

—  Powiedz pan synkow i swemu, że iest 
osłem —  ryknął Marcin —  najstosowniejszy to 
dlań tytuł,

Biedny adwokat dotknięcy i zraniony do 
żyw ego. K ręcił się i coś cicho mruczał, ale 
nie śmiał tego okazać.

(D. c. u.)
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Selegram  do ^roicst%ia!
k ló jc  dotąd, według ia!s?ywc-j tc c r ji  niemieckiej, daje naw ozy sztuczne rzutowo

lozrzu a gbtow c pieniądze.
podwyższa sic;

czysty zysk31 rb. u buraków } 
22 „ u oz. pszenicy)

ijo ie  n a p ó j ja r z y n o w y

z dzitsię 'iny

przez io  pudów superfosfatu sianego w rzędy.
T o  dowodzą wyD;ki doświadczeń 15 lat i teraz ogłoszone w Nr 5 „Buraku11 

M aj ip i2  i V. Nr 27 „G azety Rolniczej" z 5/7 1912 r.
N adwyżka plonu u ozimin najmniej 20^ zapewniona. W skazów ki racyo- 

nalnego unaważania szt. i d liczego  siewnik kom binowany patent W eska je s t  je- 
dyny sw ego rodzaju —  najzupełniej un-wersalny —  w ysyłam y na żądanie.

F A B R Y K I  S I E W N I  K Ó  W T O W A R Z Y S T W A
A K C Y J N E G O

r 3 f.̂ 5

I n s t y t r c k a  ,M> 4 ;
Pclaca szwedzkie wi­

rówki 3057

ale tylko w  trój 
kątach z taką etv 
kietą J i ruieczka 
blaszaną. Są na 
śladów ->tetwa 27

Ki I na IP wiader Rb. 4 2  
#  'I na 18 wiader Rb. 72

Najtańsza IjŚŚ&S udbs- 
irówka.

W Szkol? Jen. eferzancwskieoft
w  W A R S * A V P Ł . 3095

Egzaminy wstępne powakacyjne do klas: w s t ę p n e j ,  p i e r w s z e j ,  d r u ­
g i e j ,  t r z e c i e j  i o r w a r t e j  odbyw ać się będą od 28 go sierpnia; w  kla- 
sje piątej i wyżej miejsc w olnych n:e będzie. Oplata za półrocze w yno­
si: w  kl. wstępnej rb 4 o , pierwszej 5 0 , w  trzeciej i y-yższych po rb. 7 5 . 
Program ów i b liższych objaśnień udziela, oraz przyjmuje podania i dowody 
kaacelarya  szkoły  (Smolna 30) codziennie, oprócz świąt, od g. 10 do 3.

X ) K

Po pierw szej próbie | ł O Ó | l j U  najlepszy śred ;k  leczm czy dla 
ż ą d a j ą  l a a s i ć  j j U l ł l  111  wszystkich zw ierząt dom owych 

D k i a I f l  Z n a k d i n i c  i e .  S p o só b  u życia  zw y cza jn y .
Reprezentacya i skład - 3°74

Dom handlowy Ż U K O W S K I  & K A S P R Z Y C K I
trijd w , W . Z i t a n i e r s k t  PA 8 B , te ł. '4 - 3 2 .

S p e c ja ln a  frsrbiarniui i c h e m ic z n a  p ra ln ia  u b ra ń

Ż a j c e  w a
P r o r e z n a  Mn 2 , fn le f . 16-03.

P r z y j m u j ę  s i ę  d n  p r n n ia  k r s s u l e ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a n k i e t y .  O b - 
• t a l u n k i  t e r m i n o w e  w ,  i e r  w a m : s r  w  o ię g u  5  g o d z i n .

F il- p r z y  f a b r y o e i  M .- D o r o n o ż y b k a  H r B . « t .  d .  1826

R o k  X X X V I I  i S T l i e M l U .

n a j t a ń s z a  i n a j o b f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w .

W*, /  D L A  R O D Z IN  D O LSK IC H

„BIESIADA LITERACKA’
ClAJC ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A JN E

■ 2  dtiłyeh tonów cajceiniejszycli pcwieści I i c a u s ó i
znakomitych autorów polskich

R ed a k to r  i W ydawca* M iC K U  SYHO^a ÓŹKI.
B i e s  a d *  L i t e r a c k a  obejm uje w szy stk ie  ro d za je  literatu ry  pięk 

nej, ch  - t lę  b ieżącą  w sze ch św ia to w ą  i w ied zę  g ru n to w rą  w  form ie popu 
łacnej, s '- w e n  w szystk o  Co stanow i n ieodzow n y p otrzebę  um ysłu  in teli­
gentnego.

Biesiada L ite rack a  szC zególn :e  uw zględ n ia  dzie je  ejozyste  
sw la szo za  lo ro .b io ro w e  i pam iątki narodow e.

Bieniasa L P e r a o k a  w szystk ie  a rty k u ły  o b ficie  ilustruje.

12

P  R I M I U M  B E Z P Ł A T N E .

1 romansów
otrzymują D e zp łn -iitie  wszyscy^prenumerutorzy 

W  roku 1912 danay znakop»itą powieść Michała CzajKOWskiego , ,S t e -  
L  <ari><« ok ,  w  zupełności, bez żadnych sklóCeft; powieść B 'Issła- 

w ity  J Z a g i g l i j j  e rCiutą na u c w ypadnow iflóą r,,; nadto pow ieści By-
kowkifego, Łożińsk ego, Kuczkowskiego. Brzybnroyisklego W ilczyńss"ego 
W iktora  Hugo, Dumasa, Dickensa, Tevala i arcydzieła innych antorów 
Z  tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d o - 
p o r o w a  b ib l i o t e k a  t r w a ł e j  w i s r t e i e i ,  kształcąca serce i umysł.

V7A R U N BT P R E N U M E R A T Y
w  W arsaiM t

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

r lk j
rb, 6 IR cęznie
„ 3 I P ó łro c z n i
,  i  kop. 5u | K w irtrln ie  
Zagranicą roczn e rb. 10

na p ro w in o yli
rb . 8 
.  4

° P '  w a  w r t w o r u a ,  ze złoconymi wyciskam i na tle barwnem, dodawa- 
“ y«h jako prem .um  póv -eści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., 12 to

m ów 2 rb.

*■ KędaMls sdmlnlwtraoy wyo^ła numer okazowy bizpłatnln
Adier redakcyi i adnlnlłtracyl; Warszawa, *la« TTarsoH Ml 4

T elefon  Ni 78 -nh

O |  c  ó w kielećka N a k ła d  le c z n ic z y
pod kierunkiem D - r a  K o z ł o w s k i e g o
otwarty od 1 kwietnia do 1 listopada.

B liższe inlorm aćye udzieli Oyr, kćya w  O jcow ie W  W arszaw ie Rance- 
iarya T ow arzystw a Hygienicznego, K rakow skie-Przcdm ieście 66. 18 *o

; ;  n a  d n i

b e z p ła tn i®  Sł
leże!? w  ciągu 40 dni nie nauczy się 
pan płynnie m ów ić czytać i Disać 
po niem i-cku francusku, angielsku 

i po łacin1? z pomocą naszych sa­
mouczków, ułożonych w ed 'u g naj­
nowszej metody (wszystkie inne —  
reklamy), a j ,  r ( ło im y  P -  nu p ie -  
ir ą d  v .  _ Cena samouczka jean ego 

z wym ienionych języków  z przesył, 
za zaliczeniem  1 rb. 10 k p , 2 ch 1 
rb. 9? kop., 3-eh 2 :b. Fo k o , 4-ch 
3 rb. 65 kp. JaińÓw,eniai priyjrfiiije 
jedyny skład ra  Całą F o tyę. R e . 
t e n  ib u r g ,  P e t e .  b . s t o r . ,  B o i*  
s r o j  p r . ,  56  — IS5 .
2S01 J . K . P E T E R S .

I -s z e  d o m o w e  k u r s y  k u lin a r n e
C ałkow ity kurs w ykładów  o „ k u ­
c h n i p o s tn e j  i L iie p e stn e j“  za
wicra około 1000 przepisów potraw, 

apojów, pieczyste, kompotów, kon­
fitur, deserów, pirogów j in. Prze 
szło 300 str. gęstego druku. Cena 
z przesyłką pocztową ' rb. 2,65. 
“ fs k a t d w k i  racyonalnego prow a­
dzenia gospodarstwa domowego i 
przygotowvwania smacznycn, tunich 
i pożywnych obiadów z dodaniem 
sposobu dzielenia mięsa i upiększa­
nia stołu i półm isków. O koło 100 
str. z ryc. Cena z przes. za zalicz 
poczt. i.«o. O bydw ie książki razem 
ra rb. 3.35 (ewent. w markach) Ra- 
raówiania bezp. i w yłącznie J. K. Pe­
ters. St. Petersburg. Pictiero. stor. 
Bolszoj pr. 2602

Precz z rękami!
. J i m ,

bez Chlorku, bez sody
s a n i

p i k f I B  
b ie liz n ę

ócz mydła. Po go.
dzmni m gotowrniiz o 
trzym uje się bieliznę
pii-aredziirnftf 

b ia ło ic L
Ż ąd ajcie  w szęd zie  

P aczK a  20 kOD.

Południowo Rosyjsk. 
T-w a Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w 

1 Kijow ie. 3498

Zachwyt Gospodyń.

N ow o-w yn alezion V  p rzy rząd  oczysz­
czający *  p e s t ę k  _r2 w is ń e n  
je d n e  rn u d e r i e n i e m ;  w iśnie p i
zostają c a łe . W  ciągu aa minut moż­
na o czy śc ić  p ełn e  W iadro. N iezbęd­
ne w  każdem  gosp od arstw ie  domo- 
w em , Cukieriliach, fa b ryk ach  i t. p 
Cena rb. 1 to. Zam iejscowym  w ysy 
łam y za  zaliczen iem  G łćwfl : przed­
staw icie lstw o  i sk ład  tv m agazyn ie  
n aćzyń  m eta lo w y ch  i gosp odarskich

E d  B R 1 H E O
Kijów, Kreszczatyk Nr 44, teł, 414 
M o sk w a :, Piet*, wka X  7, Stolesz 
nikow z a u ł, wł. dl Cenniki na żą 
danie bezpłatnie. 2888

W aiszaw. Zakład Ś ^ s a r.- Mechanicz. 
N .  H t T o p i ń ś k ć e c i o
K.eszczatycki zaułek Pr 9 (sklep). 

Przyjm uje obstałunki i reperacye: 
rowerów, m otoćyklów, zamków, is i-  
szyi._ do _ Szycia, gotowania, broni 
m yśliwskiej, reperacyi kas oguiótrwa- 
tych i t. p. robot w  zakres ślusarstwa 
i mechaniki wchodzących. Tam że ro 
w ery  do wynajęcia. 2755

A G A T O L n |  prsszsk 2E i 40  kop.

f i  pasta 25 kop.
S t .  G ó r s k ie g o , Y'arszawa. Leszno 12. eliksir 55 I 6C kop.

O dznaczony na 7 w ystaw ach najwyższem i nagrodam i za. skuteczne i i nti-
=ieptyczrie d ziała i ie, jako najlepszy środek ć s czyszCzi nia jE.ębftw i kon-
lerw ow cnia iła-ięnel. Odznacja’ się silnypa i przyjem ńvn. aromatem, 
dezynfekuje i odświeża jam ę ustną, chroń. w f t i  )d przedwczesnego 
próchnienia i bóiu, dając iin zdrow y i biały wygiijd. Ż ą d n e  ł i a z ę i f ic i s .
-  _    Lk. - •.. 1 —

S k ła d  m a sz y n , n a r z ę d z i  rolfńcBycktj n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a r g o w sk ieg o  T  Buszynce-
po"iad.:jąC znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi
rolniczych i maszyn dostarcza taxowe. jiiezwloCznie na namówienie lis ­
towni;. Katalogi na zapotrzebowanie A dres di.a listów: ™ ińhi"r» S t a  - 
n i i l a w  T a r g  i ń s k ' .  s k ł a d  n a s - y n .  Dla depesz. Targoński Rachny. 15

. • i r
P p s y b o f j  (Io p o d r ó ż y  i t. p. K ufry, w ali­
zy, nesesery, futerały r.a broó i »paraty jjetn-
graficzne i t. p. I k a jia ń ie j  w nakład de ifCTk-
CIYAA (10 f - F f  (K  wsp 5łor. Nissena i W ilrtzl 
i S  w ie w  W iedniu) K ruszczityk Nr 33 w  po­
dwórzu. Przyjm uje reperacye i zamówienia 
Robota eiegąncka i moona. 2959

HoigśiSjciE z cfsłrlicesj anaąl!!! na” książka /^popularno'naukowa.

B i

W y szR  w  ̂ wiat uowsz.^cjinię zna 
i i i j 4 iv jv ii i  i. biiniuiUNli] u m i l i /ii na książka jpopularnu’naukowa

W s z e u t a ś w i a t  i  j ) 2 l o w ! 3 k “
R R /EóZŁt) 860 

ilust.aćyi, portretów 
i zdjęć -  ob raiów  Aj- 
wazowskiego Bi (i Io­
wa, Rafaela, Rubensa 

i inne.

Kolosalna praća

d-ra K rem era
przy w spółudziale 

znan. p:of.

P R Z E SZ Ł O  100 000 
w ierszy ścisłego tes- 
Stu na r,503 sironic, 
dużego form. książki.

F lS rO R X A  z M l l ,  tTLA NET NIEBIESKICH. Ś W iA T A  ROŚLINNEGO, 
ZW1ERZECEGO i STO PNIO W Y  ROZW OJ KULTURALNY LU I5ZCO SZl 

OD EPOK PRZEDHISTORYCZNYCH DO C ZA SÓ W  OBECNYCH.
W y d a w n ic t w a  R a d c y  K o m e r c y jn e - f c  N. W . G a je w u k ie g o .

W yjście tej poważnej i pożytecznej Jtsiążki zpajdzie oddźw ięk u każ­
dego Człowieka, dążącego do samokształcenia. Odaział naszej książki: 
piabyt —  każe drgnąć przed tętni milionami a być może i roiliardrmi lat, 
które przeszły w  ciągłym  rozwoju W szechświata do chw ili obecnej. N ie­
mniej jest ciekaw a tnstiuya zjawienia i rozwoju iudzKiego. Znaczne m iej­
sce zajmują też i tak zwane tragedye światowe i powszechny potop trzę­
sienia ziemi i powodzie, katastroiy całych prowm cyi i w ielu  tysięcy  lu ­
dzi. W iększość momentów stopniowego rozwoju naiury i ludzSc ści jest 
ilust-owana, odjęcia z cennych Kollekcyi i starożytnych sztychów Picąuar- 
da, Galeryi Drezdeńskiej, Muzeum L uiivre’u, Muzeum Londyńskiego, Er- 
tnkażu i z niektórych Jfóllekcfi m iliarderów amerykańskich.
Księga „W szechśw iat i C złow iek" w  drugiem w ydań u kosztaw ała 33 rb. 
Obećn-: wydanie, nabyte przypadkowo, Cza sowo jest sprzedawane za cenę 
z upakowaniem 1 przesyłka zamiast 7 rb. za 4  i»b. 8 5  k.;, na Svberyę 
o rubla drożej. K s ąźka iest w ysyłana po otrzymaniu pieniędzy lub za 
zaliczeniem przy zadatku 1 rb. Zadatek można przysyłać w  liście po le­

conym markami pocztowem i lub stemplowemi 
Z le c e n i a  s ą  w -y k o n y n ra n e s  J e d y n >  s k ł a d  d la  a s t e r  R a etr.I 
P e t e .  s b u - r * . P e f e r  . b u r s k a  s t r o n a ,  A o łs c o j  j p r o s p e i  t  M  ! 6 ,

J . K, P E T E R S . -- - 3141

O trzym any transport

m  m  1 1
? w ydaw nictw o „ T > w i  K p a l o z K B B t c z « g o ss

Cena dla prenum eratorów .D ziennika K ijo w s iie jo * ! 
beż opraw y rb. 5.2,5
w  ozdobnej opraw ie .  6.75 

^  Na p, zżgyłkę pocztową dolączy-ó należy rb. 1.

Do konkursu K. I. F.
i innych wyższych zakładów ngukp- 
wycb orzyso sfua.epci K. J. R.: S .  
S a k o i t c  uk. fi z. mat. wvdz. un. św  
W loazim ierzL, D. P o t ie o h in , stu 
dent umw. 118.  G e r n s im o w r. Bi- 
bikowsk. B ulw ar 50 m. 5. S. Szko 
do od g. 11 do i .  2804

Fabryka 1 preparat, chcmiczn. mydeł 

“ś r A I H e r t a Z s j l a  Dor ohoż 6.

PO LE CA ;

Co do gatunku 
bez w sp ó łza ­

w odnictw a, odznaczają się d elikat­
nym  i p rzy jem n ym  zap achem .

Mjfdio do bielizn} gatunku bez
dom iesz :k, 30^— 50^ o szczęd n o ści W 
tosunku do g a tu a k ó w  p o d rz ę d n y c h

Mydlany proszek życfu  i o szczęd ­
ny p rz y  w ygo to w yw an iu , p ran iu  b ie ­
lizn y i firanek, p rz y  m yćiu  p o d łóg , 
sch o d ó w  naczy-6 etc. S zy b k o  w ch o ­

dzi do o gó ln eg o  użytku.

„Mydło ziolooe“
niCzryCh a tak że  jak o  śro d eł do tę­
pieni p, pasożytów na d rzew a ch  o w o ­
co w ych , d eko racyjn ych  i krzew ach .

Farbka do bielizn! „Gwiazdka"
Utwp rozpuszczająca się w  wodzie, 
co dc gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa

Farbka do bielizny
kfcńh, nie ro zp u szczająca  Się w  w o ­

zie  le c z  dodająca b ia ło ści b ielizn y 
ładny odcień. 424

i  ą  d-ia 6 f  « . r p t f i i e

Warszawska Miejska 
3798 Szkoła Położnicza
kurs roczny, opłata 100 rubli w  2 
częściach. Zapis nowych uczenie 
trwa cały rok. L ic z b a  u c z e n n i c  
o r r a c i c z e n a .  Rok szkolny za­
czyna się I k i ,!e 1 r :a  i I r . i .
( ' i e r n i k a  Podania i dowody 
składać w  W yda i s l e  F z n i t a ln y m  
.  l a g i s t r a  u  m i a s t a  W a r s z a w y ,  
K r a k o w s k i e  P>-c « d m ie > c ie  JVś 
60; tamże należy się zw racać po 
w szelkie wiadomości i po uslawę 
Ś w i a d e c t w o  S z k o ł y  d ń .e  p r a ­
w o  p r a k .y h . iw  c a l e m  p a ń s t w i e

S f e c y a l n t  s k ł a d

jar^siyai^, iwjaf,
P^rza i Pushw

gotow e poduszki. 4631

J.Richłer. Kreszczatyk 10,

spisana1 rn- 
w s n t a r z a

wszystkich towa­
rów z ustępstwem

S C  —  5 3 01

4  P r o r t ó z n a J j 4

W yjątkowa oka­
zy a taniego kup­

na. TT~

S p ecy a ln a  ■ R n l f l e M A
pracow nia w f  mm

cfla wulkanizacyi automobilowych

szyn i opon
Przyjm . zniszcz, a odd. 
praw ie novze, A le­
ksandrowska 18 w  o- 
gi odzie Miner. wód. 
T el. 1/-43. 1033

lepszych ta- 
lj bryk angiel­

skich Royal 
i n; Łłiiiffck: 

Gritznera n o ż ra  na raty. Magaz. v  
poroz. z ofic Tow . Ekón. oroz Tow. 
Soożyw . P. Z . D. Ż. A. F . K a m iń  
s k  . r* • o - e s n a  h&  2911

^ " f l n i o n ł " * ^ ’ ’10. ę lab rster i in 
I r t t U t B f U  m ateryały budowlane 
Sprzedaż ru- kanalizacyjnych fabryr 

ki Ż e ^ a n n o je ” i n
z a g r a F I C Z -  I a ł a r n o  biały i 
N Y  CEM ENT L .U ? n r l J U  szary 
Drzewo I W ęgiel. Przyim ują się iffibb 
ty kanalizacyjne. Skład M Z  Chmiel- 
n ickfega Kijów, Kuzaieczna 07 don 
w ł. T cle f. 33-38. 3126

W ie d . o  w o l .  m ie s i  e.  podaje « K '.

Limo t f e s r t i L
■lhoroby dzieci matki, pamiętaj
cie jednak, że żyw ienie maćzką dzieci 
„ A L P ! A ~ “  ochrania najl. dziecko od 
zasłabnięć żołądk. Sprzed, się w  upi 
i skł. apt. 4142

Hotel-Pensyonaf

m
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
\7oezesny Pokoje od 1 rb Obiady 
dla przychodzących, instytutowa 16. 
I sze piętro m. ro. Telefon  28-23,

4 0  k . K A 5 Ł 0  3 6  u .
śmietankowe zupełnie św ieże 4 u k . f 
mało Solone 36  St Magazyn W a- 
n ie k in a  W . W asylkow ska 8. 2568

Od Arlnfinistracyi.
Dla udostępnieni* prem -jaei. gjjłle: - 
ttika Kljow żklege* nabycia na w a  
tan k a ch  najd«g«daSejSi.yCh książek
aiezb ęd n ych  w. każdym domu p i ls ­
kim, pgTszuJUte:iśm.y s<ę z irydawC" j

m! i  edsiępujekiy

no oenia zruionuj
w y łą c z z ie  ty 'k  B łszy u t p r e n u w r r a  

toroa s3t

rZfEJE POLSKI
U-rs F e lik sa  Kcnficznego

a 80 i la t t ia c y f  i.i*łCza, duża
mayra P a lik i r . p ad zta łcL , a a  w *je- 
w ó d itw a . C ena d la  p r e n u w e r a to r t f  
P H en H ki C lja w łk le g .L

— — R b .  8 k op . 6 0 .  ------
(w -ozdobnej cpraw iei

=  K r a k ó w  = .

R t» b ir o r y c in r  da połow y T V II » 

R b *  ? «
(C r a a  f e a lg y tP r iia J rL  ■ ).

(W  a zd a k u ej e p ra w ie )
Na prawlBCyę r  yiy- "uy x& zalicz*
aier> z ćoiącir.nlesa k łż i t iw  p r r r  

fciłki

1 M S F I S E '
Y/iila „ P o d  M ł* k ę  B o a h ą 1'  ulica 
Ogrodowa 4 (^Piękny widok na Tatry)

PEN&YONAT
Ireny Sadowskiej

Otwarty ały rok, Urząazer.ia wy- 
g o d n e/jżC eń y p r r y u t ę p n e .  2976

b u h a jk i  do sprzedania; adr.: st. Po- 
pielnia skrzynka Nr 8. 2982

m in ów  konkursowych
do .politechniki kij, przyspos. J . B u -  
B o r a t )  i P .  H B ralkalskL  W  'Dud- 
walna 33 m ra, Rogowski. 3047

Sinalco w szy st, cz ę śc ia ch  śnlnta.
2961

D la  d .- ie c i ,  m a t e k ,  r e k o n u r a le ^  
j n e n t j i w j  o s ó b  u e r w o w s c ó  ■ 
e t a r c o k .  F o u m a z a  z a p e w n iła  
p n w i d ł o u j  - o T - ^ ń ł - r w i ,  k o ś ­
c i  i m i ę i ń f .  N ie z b ę d n t ' p o k a r m  
cfla  d z i e c i  w  o k r e s i e  z ą b k o ­

w a n ia  i r a ś n i ę c i a .
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordyr ai 
szpitali dołącza się do każdego pudeł 

Dostać można wszędzie.

C e n a  p u d e łk a  R b . I. 2693

iłswtrta-!dołyń
P e n s y o n a t  dla Chor. p iersiow ych 
D -ra  A . T a r n a w s k i e g o .  O t w a r  
t y  c a ł y  r o k .  Sezon kum ysow y od 
dn, i-go  maja do en. i-go  paździer­
nika. Cen’ um iarkowane. 7482

2~ i Ą  n n l  z kuchn. w y g , ogr. 
I •» h  do odn, jęcia. Łu- 

fejanówka Os:jew ska 25 3121

T'o ę n r 7 prf m a9 ^ a p ’ dam na dt>g-UU OfJ'_CU« war. luń też pesz. w sp. 
ros. Lutereńsk. 7, Fiedosiejewa. 3123

Kijowski Zarząd 
Miejski zaw ia da­

mia:
W y d a la ł  b r z e ­
g o w y .  D i. 6-go 
iipca ićytacya na 
dostawę zSro sążni 
sżeścienyćh d :zev? 
na opał dla szkół 
rzeźni i innych 
gm achów.

W y d z ia ł  k w a t e r u n k o w y .  P o ­
trzebne Są kw atery dla wojskaji płos- 
kiego cyrkułu nolicyjnegc.

W arunki można oglądać w Z arzą­
dzie do godz. 2 po peł.

Student pojzuku.e lekćyi za 
umiark. wyn. Osobi 

ście 2 —  5 godżiny. L w ow ska Nr 
to— 38. 3144

H TTE R M iT 3087

młodr osoba poszuku- 
riL jJ u L illfO  je miejsca kasyerki, go- 
spofeym lub zarządz. domem z kau 
cya. * Laboratorha 32 m. 3. 3063

elektr ,telef, w . 
u szw a jc , dc 

wynajęcia, poważa. spoko;n. lokator. 
Kościelna 9 m. 4. 308C

Jadwigi Kirdtinayer
-fla p a n ie n e k  ućzeźzczaiących do 
izkćł średnich w  K r r k o w i e  urzą­
dzony we Rug ws.y.cJ! :ic u w r m a -  

r a A  h y g i e n y .  przyjm uje zgłosze­
nia na rok szkclny 1912/>3 do i-go 
września. K r a k C w , ul. Graniczna 15.

Poszukuję p s a o y  technika
na Południu w  więićśzym majatku 
lub do przedsiębiorstw, m ożliwie do 
zarządzania zakładam i fabryczne 
przem ysłow ym i. Obecnie praćuję 
w  Petersburgu u jednego z głów n iej­
szych inżynierów  w  charakterze po- 
nn cn ika,'  Adres: Administr. „Dzień. 
Kijów *_____________________3133
(1  « f . l  j  b.telig., znaj gosp. wiej. 
* < V IU O  lub minj. z szyciem  posz. 

zarz. domem. Cbudorków kij gub. 
T . Zajączkowskiem u dla A , D, 3137

Pokój umelh.

G cp ze la n r  f-ek tjf- lia to p
poszukuje posady, w ykształć, średnie, 
długole.uia praktyka. Adres: Yżar- 
szawa, KriŃewska Sjow arzysze- 
ni#'gt»rzeln'ko\/ dlk W . A . 308?

d o l i b r k u r s u
w kiiow. pjoliteCb. .przygot. i w. bież 
roku doświad. pedagog in i -technol.

W .  S k w a r c z y ń s k i
Z  rosyjsk, soeCyal filol. Początek 
w ykład 25 r zer. przy N azaryewskiej. 
Żylańska 142, 15 w  domu 31/'— 5,

Panienka * a p r  Kanwy z kil 
kol- tnią praktyką 

handlową ekspćdyentki i Kasyerki, 
i  Hobremi rekomendacyami prosi o 
o<ipowiednie zajęcie Łaskaw e efer. 
Adm. „Dzień Ki.i.“ pod „H elena1!

3 ICO

Moda oseba

PensyonatDbrochlfiwka
Z- i H -  Leśniswczówien

C alv  rok otwarty.
Zakopane,'"i“ kF.hi,.'",“ *'
Ceny od 6— 11 koron. 2827

z w yK sztajfcn. 
. _  _ gimnaz posżuk.
posady nauczycielki. Poczta S t a *  
a i i a ą c z e  p e n . Taraszczańsitiego g. 
kijowsk J u n is z A w k a  H. L. 3102

śliczny, duży, ćiepł. ład. u • 
1 v n v j  m^bl dob ob.ad dla... spok. 
lok. 2 piętr. Bulw.-Kudr. 21-18. 3111
Pełki

Pomocnika posady, z 4  r - prakt.
Adres: W .-W asylkow ska 30 m. 17. 
j. Burzyński. - 3ŻŻ9

Nauczyciofka
znająca w y b c.n ie  muz., franc., mem. 
poszukuje posady. Żytom i-rz, po»te- 
-estsnte B. S. 3 1 —5

do W ynajęcia 
4, 5, 6 ' 7 P° 
ko: U.-IJiago

wieszczeńsKa 49 O warunkach Ta- 
rasowska Nr 8 m, 1, 3124

W  sosnowym losie
mużm mieć jeden lub 2 pok, umebl 
kąpiel rztćz., w yb. stół, wszel. wyg., 
w  pensyonaćie pani Ryb st. Bojaraa 
w ieś Zb~nÓwka, godzina jazdy końmi.

7 6 1 o 1 & e
Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzień 
nika K ijow skiego „nrzyjm uje k s ię ­
garnia L . R o s e n s a t e i n j ,  craz 

sprzedaż oetalićzna. 260

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. B iu­
ro P racy poleca studentów, iako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycGli, pract w ników  biuro 
wycL, m asażystów etc. Z apisy  
przyjmują się w lokalu Biura P ra ­
cy, Pror“ zna Nr 2 1  m . 4  od 1 2  
ao 2 pp. codziennie 4 2 8

lampo! Podotski
Picnum eratę na ogiośzenia d«

K * jd w s k ie f lo “
p r z y j» u je  539

1. S is s in k t i it k i!

O d e s a
prenumeratę na 

„Dziennik Kijowski1*

przyjmuje
r n i a  i  b z y i c l n t a

A. Żwierowioza
J ł l  ą > t f l i» l t i« k f i j t  S l .  520
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Szkoła Roatalsra
7 klanowa z A n v n n n i v i | n 7 n v m  w  W arszaw ie ulics 
w ydziałem  o U r U I I U I I l l L /  I I ” J¥l Polna 36 d. wł. Eg­
zaminy wstępne Wijjpą 15 maja i czerw ca i 28 sierpnia n. s'. 
Na w ydział agronomiczny przyjmuje się bez egz iminu ucz­
niów po skończeniu 4 klas sz ló ł średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerw ca Lekcye r s p o c z ­
ną s;ę 30 sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. *20

| | 3 S S g g 3 g r~  S3S38& ®
W Y O A W N tC TW A  GEBETHNERA I W OLFFA.

GOSPODYŃ.WAŻNE DLA
M arta N o rk ow sk a .

W o d a  J C o lo ń sk a  i p e r f u m e r y a
znanej firmy

» m a n a  nornow sK a-

Spiżarnia I zapasy zimowe
x lic z n y m i ry s u n k a m i.

Tejże autorki:
Cena rb. 1,35 w kanonie 1,50

4 ?

>"/ ' u f  i?:
Jj. C

O

. A sZ /ź/

j  y

ScPn/fj.
Markę

Piekarnia i cukiernia w ytworna i gospodarska, z ilustracyam i
Cena rb. i, w  kartonie 

Gospodarstwo domowe, na poastawie w yklaoów , w ygłoszo­
nych tta W ystaw ie przem ysłowo spożywczej w  W ar- 
szr wie. Cena kop. 75, w kartonie

Najnowsza kuchnia, wytworna i gospodarska, zawierająca 
1249 przepisów gospodarskich, z uwzględnieniem kuchni 
iarskiej, z ilustracyami. N agrcazona 2 wielkim i m e­
dalami sjebrnym i na w y taWich Sucharskich w  W a r ­
szawie i Łod/i. W ydanie nowe, powięks-one. (12-ty 
tysiąc). Cena rb. r,8o, w  kartonie

Co nabycia w « w szystk ich  księgarniach. ,*B 8 t 8 B 8 S a 8 S 3 S 3 8 g 3 8 9 6 3 6 3 8 S 8 B 6 3 8 3 B 8 8

1 20

— ,00

2.—

C r ł r — we  w szy stkich lepszych m agazynach 
Ł u U d f  pei fpmeryjnyt h i składach aptecznych.

O tw orzyw sry oddział w R o sy  
u: sza firm? zyskała możnoś-v|

v n v / a n i a  o a n  wszystkich wvrobćwz n i z e m a  c e n  wła8nej fab yw.
S k ła d  G łów ny d la  c a łe j  R osy l :

2913

Kijów. W. - Wasyl- 
kowska Ns 33. T-wo „UNICAL

m .

GOSPODARSTWO NASIENNE

Anielów ka
poleca na siew  Tesienny 1912 roku

■ ŻYTO PETKUSKIE i
w  cenie po i rb. 20 kop. za pud loco st. kolei K lewań t Kolei 
PJd. Z.) bez worka. W orek po cenie kosztu Dla T ow arzystw  
Rolniczych i Syndykatów  odpowiedni rabat. Na dostawy w ago­

nowe osobne oferty.

ADRES: S t  poczt itel. Derażnona Wołyniu.
Uprasza się o wczesne zamówienia, bo w przeszłym  roku 

dużo zamówień, wskutek opóźnienia, pozostało bez wykonania. 
Pr/y zamówieniach uprasza się o lolączcnic należności jako 
zadatku, reszta pobraną będzie za zaliczeniem.

288 B W y d ź g a .

Kijów, Prcrezna Ns 9, 1672

Polecają maszyny i narzędzia reprezentowanych przez sirbie fabrvk:
M ło c a rn ie  i L o k o m o b ile

Clayton-Schuttleworth (Lincoln), Hofherr-Schrantz 
(Wiedeń), Gaar-Scott (Ameryka).

MŁOCARNIE KONICZYNOWE
Maszyny żniwne, Szpagat w iązałkow y  
Sam ochody do o rk i = = = =

parowe G a a r - S ę o t t  i naftowe M i ą d z y n a r o -  
d o w e g i  T - w a  w  A m e r y c e .

Kultywatory sprężynowe i pługi i
S iw śi n tftn  m ieisak A - Y ^ s a a  Siowiik. mm

M i ę d z y n a r o d o w e g o  T  w a  w  A m e r y c e .

Opryskiwacze „APOLLO”.
WIRÓWKI i MASELNICE M E L O T T E .
Wszelkie maszyny da czyszszenia nasion CLAYTONA, HOFHERRA 

- i R H  S E R A .

PIERWSZE POŁUDNIOWO - ZACHODNIE
B IU R O  T E C H N IC ZN E

dla pr zemysłu ceram icznega
B iu r o  c e o * r a l o e i  K 'j« w , t.wowska 9.

t>DUXIAl . - .  W i n n i c a  na D . d o l u  ( p r z y  b i u r z e  techn.  A  Lo rt uc ha ,
te l efon Ńt 4' .

T e l e g r a f i c z n y  a d r e s i  j „ K ^ R A F I I K A 1' .

B U D O W A  ceg i e l n i ,  f a b r y k  c e m e n t u ,  d a c h ó w k i  o r a z  i nnych 
/ a l f h d o w  C e r a m i c z n y c h ,  p i e c ó w  IJi - i f f inanowskich i B i z c r o w s k i c h  
dr>/ k oui m ó w  i - l . ry c ł  nj  ch.

D O S T A W A  i n s s ' v n  do w y r o b u  c e g ł y ,  d a c h ó w k i  i t. p  , 
s p r z e d a /  c e g ł y  o c ni  „ r w a l e j  i g l i n y  s z a m o t o w e j .

s p n n z Ą D  C A U I E  p i a n ó w  1 k o s z t o r y s ó w ,  B A D A N I A  p r ó b ­
ne g l e b y  1 a n a l i z y  i n a i c r y a t ó w .  P O R A O Y  T E C H N I C Z N E .

W . z y s ł k i e  r o b o t y  w y k o n u j ą  s i ę  p o d  d o z o r e m  o p e o y a l i -  
» t y  i n ż . . c e r a m i k a .  2920

Polskie Biur0 1
t Ks / ..iz iitaw  L .iŁiuu.irsKi i a-Ka, W a r s - iw a  '.ó ia w .r  J\r 22 

p Ó | , 0  Urządzanie gospod, leśnych, iaspekeye i fa k s a c ye  l « ś -  
■ w O l l a  n e .  Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

Z y g m u n t  K , o g a n
U lica  P o ls k a  dom w ła s n y  Nr. 14

Na składzie posiada nowo ułepszon.

L0K0M0BILE i MŁOCARNIE 
MŁOCARNIE KONICZYNOWE

i LOKONIOBILE z  p r z e g p z e w a c z e m  p a r y , s ły n n e j  a n g ie ls k ie j  fa b r y k i

R ichard  H a rre i i
p,.„i...... Ka r ola Beerm ana r  b e r lin ieni ki fa b r y k i

Separatory fa b r y k i iei L iste ra .
szf a ga t w n ajlep szym  gatun ku. C en n iki i k ata lo g i w y sy ła n e  są  n a  żądan ie bezpłatnie. 11 7

W p o lsk im  m a g a z y n ie  n a cz y ń  g o s p o d a r s k ic h

S t Powrozińskiego Kij45k Ern.0”
I.ampy, porcelana, szkło, w yroby bronzowe, niklowe, platerowane. Na-

f c i ć w l T l  Stalowe emaliowane naczynia nlepękające.
Kamienne, fajansowe i szklane. A ngielskie łóżka, umywalnie, magle, 
w yżym aczki maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kaw y sa­
m owary, łyżki, noże, w idelce, scyzoryki i nożyczki z najlep. angiel. stal1’.

- L o d o w n i e  p o k o j o w e
Prezdemkie M a szy n k i A m e r y k a ń sk ie  do lod ów  

BRZYTWY ANGIELSKIE.
Kuchnie spirytusowe i naftowe i w iele innych przedm iotów do 

g >spo larstwa domowego. 342

A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  objeit?wy’ *1,fze
M I K R O S K O P Y

P O L E C A  FIRM A

i film y etc.

n ajn ow szych  System ów  
w  o lb rzym im  w yb o rze

K A R O L  Z I Y O T S K Y
K ijó w , Funduklejostska 8. 2 468

Z a g ra n ic z n e , p a te n to w a n e

LliDOWNIE
p o k o jo w e

N a jw ię k szy  w y b ó r.

Wanny, umywalnia
J ó z e f

Sokołow ski
K ij5w, Kreszcz. 4-.

„LA IHE“.
Tygo Inik społeczny,artystyczny i Heracki

pod k ie r o w n ic tw e m

JKarms-jflry £eblortó.
W ychodzi w Paryżu, i-szy  numer ukazał się w u. 24 lutego 

a. st. bież. roku.

U u J - l f  jest pismem przyjaciół F ra n cji i francuzów, którzy 
i l u  się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w św ircie całym.

U y j j . f l  ma za zadanie zaznajamiać sw ych czytelników ze 
i l u  wszystkiem, co jest siłą i postępem w tyciu  krajów  i 

narodów.

U iiin H  pomieszcza artykuły pióra najw ybitniejszych publi 
i l u  cystów  i utw ory literackie oryginalne, portrety oso­

bistości, na których zw rócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze w szy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.
K ażd y numer „L a  vie* liczy 32 strony druku, zaw ierz także ilu- 

stracye poza tekstem.
Roczna prenumerata ,,L a  y ie "  wynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę „L a  vic* przyjmuje w  F a r y il l  R cdakcya „L a  vie* 
(SB, p u e M a za rin e .

W K ijow i*  księgarnia L I d z ik o w sk ie g o , K r a s i c u -
ty k  M  29 .

Faliyka Chemiczna
'M

JAR O S ŁA W S K IE  I KOSTROM SKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K re s z o z a ty k  54.

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba 
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze stałe i niższe od 
w szystkich w  Kijowie, o Czem pro 
szę się osobiście przekonać. 4365

Paryż—  Iczin.
P e r f u m e r y a ,  K o s m e t y k i,  G a la n t e r y a  

1 tu a le to w a . —
R e p re ze n ta n c i na P o łu d n io w ą  R osyą Dom  H a n d lo w y

Żukowski & Kasprzycki
_  K ijó w , W .-Ż y to m ie rs k a  JVł B b , te le f. 1 4 - 3 2 . -

4 ®*VłłV>

9 9  1 k la s o w y  Z a k ła d  W y c h o w a w c z y  z klasą wstępuą i pen
syonatem g g

|  Anieli Hoene-Przesmyckiej §
0 0  Egzamma wstępne 3 i 4 wrześt/ia n, s t ; początek r. szk. ę wrzes. ^  
OO Z w raca sie szczególną uwagę na ięzyki nowożytne: FR A N C U S K I OO 
S?9 i N IEM IEC LI - -  teoretycznie i pn ktyczn ie. W ykład  języka A D - g g  
q q  G il I . KIEiGO, objętego iprogramem szkolnym  -  cd  kla-v 4-tj. p ę  
6 6  O tw ierając od reku szk. klasę 7-u ą. Zakład p-zy:m. wać będ/ie OO 

kandydatki i do t/j klasy. W A R S Z A W A , u l. M A Z O W IE C K A  4.
)Q4 Q<JVQQQQ<iQQ<>QQQQQQ<) QQQ<.

W  i  ©

P Ł U G Ó W  l rajow ych oraz najnow rzych jedno- dwu-
i wńi.sksbowców v f : » t z k i e g o . — k u l t y -
W A T O W Y  sju-ężynow e V E N T Z r . l l  G O ,  —  O R G
N Y  polrtc i łą k o w e  s y st . L A A C K E ,  a m e ry k a ń s k ie  i  rt O-  
N Y  s p r ę ż y n o w e  i ta le r z o w e  M - C  C O R M I C  K A y w a l­
ce  p ie r śc ie n io w e  ró ż n y c h  s y ste m ó w . W A L C E ^ U G N I  A -  
T A C Z E  p o d g le b ia  C A M P B E L L  A ,  n a d z w y c z a j- le k k ie  
a m e ry k a ń s k ie  D R A P A C Z E  „ W E E I 1 E R  ”  o ra z

wszelkie inne

Narzędzia do uprawy roli
posiada na składzie

H F B I D  O l O I Z i l .
WARSZAWA, Senatorska 33- 2290

I lu s tr o w a n e  k a ta lo g i wysy*. są g r a tis  i fra n c o  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie .

ZDROWIE DZiECI WASZYCH i W ASZE
zależy od pożywności pokarmu. Niema napoju po 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż

Stanley Gacao cs Mn

Prof. Stanley. *

jedną z głównych składow ych części którego jest 
mąka z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an 
gielskiego Nutallu, mąka z bananów zawiera 25’̂  
soli fosforowej i jest 25 razy posilniejszą od m ą­
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego

Cacao Stanley cle Yillars
jest nieocenione dia dzieci, a także dla dorosłych 

tr.ałokrwistych, rekonw alescentów . 976 
G łó w n y  S k ła d i K IJÓ W , L R O T A T .

Sprzedaje się w aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstaw icielstw o dla całej Rosyi: W . D. K u ła k o w s k i,

E liza  w e tg ra d .

Z 6 -k la s o w e m  w y k s z ta łc e n ie m  s z k ó ł  r z ą d o w y c h
(lub p r y w a t n y c h  z p ra w a m i rza d o w e m i)  przyjm uje:

Pierwsza Warszawska Lekarsko Dentyftyszna Szkoła
L. Szym ańskiego

egzystująca ud 1F97 roku.
W a r sz a w a , N ow e-M iod ow a M  I, te l . 1 0 9 -0 7 ,

Oii i (-4) VI do 29/V I11 (12/IX).
Program na żądanie. K an celaria  otw arte od 1 1 —3. 1’rzyjccia  chorych 

w  klinikach Codziennie od 9 -3  i 4 —8. 29-3
Zarząd zająi y: Dr. T y t u s  H o r o s i c w i c z .

F I L I Ei

KRESZCZATYK 22.1

Koziafyn i yHeksan)róvka oJi», ■ ««  w s k i e j

T O P Z U '  REPREZENTANCI PIERW SZORZĘDNYCH FABR YK.

Ruston, PracHor & C-o:
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
prrow e zbożow e i koniczynowe.

Pługi, siewnil rzędow e i wie 
I K l N U l  lorzędowe pielniki i przeryw *-

cze do buraków i zboża.
q 1 — Mht or y naftowe stale i lokom obile no- 

N ^ N S l  h& M B H *  wo - ulepszone, ekonom:czne i prawie 
bez dymu.

R. A, Lister & C-o: ^  1
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruebu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M l i l / n i t l > » L i  3  Ć m  M łocarnie konne, kie 
H I ł S a B S i l i L l  C raty, sieczkarnie bęb-

no wt.

S ieczkarn ie 
i siekacze Benthalla,^' Claiyto> 

na i RSbera.
Cieszące się uznaniem: F-kstyrpator^, kultyw atory „A tam an*,

WŁASNEJ FABRYKI.ny statowe etc

To w a rz y s tw o  Południowe
Prorezna 10.

Dział gospodarczy poleca wijeżdżającym na letniska:
SA M O W A R Y różnvch fabryk. N A C Z Y N IA  em aliowane, aluminiowane 
i inne. M A S Z Y N K I DO GOTOW ANkĄt naftowe „Gretz'1, „lJrim iis“ i spi 
rytusowe różnych systemów. Noże, iwidclce, łyżki, maszynki do lodów, 
zelazka do prasowania. v/anny, siatki na muchy i t. p. pi zybory gospo 
Harcze. C EN Y N IZ K IE  75

P U D E R

o ptęJmym zapachu, dc/s&retny, bo niewedoezny 
'dobrza 7)o Ctoarzt/.

tAPCW NIA CESZE HYGlEF.ę t PIĘKNOŚĆ

9 łfem  Serm am frće- idelt-kafnta j/źóry. 
niCNOT BOUCH^R. 19. njRVivifnnf PARJi

Red ‘rt r odpowiedzialny S ta n is ła w  I le  liń sk i. Drukarnia Polaka w K ijow ie, ulica Kreazczatyk >6 3P. W y d a w c f  A n t o n i  Z i e l e A e k f .


